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L!TWINOW, NIEDZI y . 
sowiecki komi&arZ dla FRAUENFELD, 

spraw zagranicznych prze 1, 11 . ,. 1 I NJ'l:O'DZIDLA DN lO ORUDNI . CEN GROSZY N 4 przywódca hitlerowców 
jeż.dżał w piątek przez; '· ' '' · · .u L. • • A 1933 R. A 10 r. 8 3 austtjackich został aresz-
Wuszawję w drodze do t<>wany pod zarzutem 

wżiłOK H.ITLERA ZWRÓCONY NA wstłl'Oo 
Dufil.ol.or · Jlien1iet: póid~ie ślódan1i nisnlar,fln. 

Frankfurt, 10 grudnia. „MY NARODOWI SOCJALIŚCI gdzie przed 6-ciu wiekami skończono. 
PRZEKREŚLAMY ZE śWIADOMO- Wstrzymujemy wieczną wędrówkę 
SCIĄ PRZEDWOJENNĄ POLITYKĘ germańską NA POŁUDNIE I ZACHÓD 
ZAGRANICZNĄ,-· ZACZYNAMY TAM EUROPY i kierujemy wzrok ku ziemi 

NA ·wscttODZIE. Przekreślamy przed 
wojenną politykę kolonialną i gospodar 
czą i przechodzimy do polityki ziemi 
dla przyszłości''. 

• I 

Aresztowanie kupca zwyrodnialca na śląsk·u 
Tragiczne przejścia 13-letniej dziewczynki. - Dwaj 

zwyrodnialcy przed są.dem w Katowicach 

Tutejszy narodo~ • socjalistyczny 
„Volksblatt" pisząc o związku „Deut
scher Osten'', stwierdza, te wszystkie 
związki na wschodzie Niemiec Złączone 
są obecnie, w myśl IDtlera, w leden o. 
gólny związek. Dziennik zamacza, że 
„WZROK ADOLFA mTLERA - TAK 
Jak dawniej Bismarcka - ZWRÓCO
NY JEST KU WSCHODOWI'". W 
książce swej „Mein Kampf'", Jak I w 
przemówieniach z ostatnich czasów, na 
zywa on „ziemie wschodu'' _ terenem Mikołów, 10 grudnia. Mike.Iowa. I Od sierpnia Jasny zmuszał ją do 

0 
włelkiem znaczeniu. Policja w Mikołowie aresztowała Jasny posiada w Mikołowie skład czynów lubieżnych. W rezultacie dzie-

miejscowego kupca, Jakuba Jasnego, skóry, Niedawno zaamzażował on 13-1 wc z.yna zachorowała i zeznała o wszy. 
„Volksblatt'' cytuje następujące zda pod zarzutem dopuszczenia sie czynów letnią dziewczynkę do sprzątania, pła- stkiem rodzicom. 

nie z „Mein KampfH: lutieżnych na 13-letniej Helenie K. 2 cac Jej dziennie po 30 groszy. Ares~towanie kupca Jasne,11;0 wy-
\Vołało w Mikolowie zrozumiała sensa-
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Katowice, 10 grudnia. 

Ulgi kolejowe Poborowy, który stał się kobietą 
dla robotników Kłopoty komisji poborowej w Inowrocławiu 

Prze„~ sądem ok ręgowym w Kato
wi.:ach odpowiadali dziś dwai 18-letni 
zwyrod1iialcy: Tadeusz Siekierski i Pa
weł Mati'ia z Siemianowic. 

na podstawie legitymacyj pra-
codawc6w. Inowrocław, 10 grudnia r Jar.: się okazało, p. K. mówił praw-

• (wek) Niezwykły .wypadek zan to d.:. 1 • 

Akt cskarżenia zarzuca im czyny 
lubieżne na trzech 10-letnich dziew
czy!1kad 1. Sprawę, która toczyła ie 
przy dr lwiach zamkniętych, rozpa try
wat rrrze ~ dr. Arct w asyście sędziów 
OłJ\\ <H.:k iego : Szczeka. 

Lódt, 10 grudnia. wano w Inowroctawiu podczas badania Stanisław K. jeszcze w 16 roku ży. 

(ak). 'Jak się 'dowiadujemy w łódz
kich związkach zawodowych, minister
stwo spraw wewn. wydało zarządzenie 
w sprawie legitymacyj robotniczych, u
prawniających do nabywania 

ulgowych biletów koleiowYcb. 
Na podstawie tego zarządzenia ro

botnicy, którzy odbywają codziennie 
przejazdy do pracy, upraw.niani są do 
nabywania tygodniowych biletów ulgo 
wych, które będą im wydawane przy 
okazaniu legitymacji robotniczej, wy. 
stawionej przez pracodawc~ 

lekarskiego poborowych przed doqatko cia był normalnym mężczyzną i miał 
wą komisją poborową. narzeczoną . 

Między inemi doprowadzonv został Zanik organów płci męskiej nastąpił Akt o~ka1 ?cma popierał prok. ~li
wii1ski. Sąd fkazał zwyrodnialców po 
roku więzienia. 

przymusowo, Stanisław K. z powi.atu nagle. Stanisław K. posiada jeszcze dzi
wągrowieckiego, który już kilkakrotnie siai narzeczoną i czeka tego momentu, 
zgłaszał się przed komisja. poborową ·i kiedy po raz pierwszy stanie się męż-· 
każdorazowo udawało mu sie w ostat- czyzną. -----... -------• 
niej chwili zbiec. Niezwykły ten wypadek wywołał Obi ł 

Kiedy zażądano, by sie rozebrał, wielkie zainteresowanie wśród lekarzy. 8 a się wrzątkiem 
Stanisław K. począł płakać. twierdząc, Stanisławę K. odesłano do szpitala o- Poparzoną opatrzył lekarz. 
że kręgowego w Torunip celem rewizji le- Lódź, 10 grudnia. 

Jest kobietą. karskiej_ (kg) W domu przy ul. 11 List1Jpada 

Silmobo, 1·s1wo urzędn1·ka kasy chorych 103, zamieszkuje rodzina Retmanów. --Wczoraj, w god.linach wieczorowych. 
gdy pani Retman zajęta była przygoto

któ rem u groziła redukcja waniem posiłlkiu, córeczka jej Chana WY 
. Sosnowiec, 10 grudnia. miał niebawem wstąpić w związek lała na siebie garnek z wrzątkiem. 

Podrzutek W śmietniku Fonury dramat rozegrał się wczo- małżeński. Ostatnio rodzice jego dowie- Do nieszczęśliwej dziewczynki we-
raj w Kazimierzu. dzieli się, że w związku z redukcjami zwano pogotowie ratunkowe-

. Dziecko zmarzło na śmlerC. Urzędnik kasy chorych, Jan Mater- w kasie chorych, nazwisko jego znała- Lekarz pogotowia Kasy Chory..;h 
ł (.dl. lu grudnia. ski, po krótkiej sprzeczce z rodzicami, zło się również na liście redukcyjnej. stwierdził u Chany Retman ci<;;żkie po

strzelił do siebie z floweru w skroń, po- Zabronili wówczas synowi ożenić się, a parzenie i udzielil jej pomocy, 
. (kg} \Vc~o.rai_ :01u~orzv do~u przy nosząc śmierć na miejscu. młodzieniec tak wziął sobie to do serca p • kł d bł• 

uhcy ;:,ródmteJskieJ 100 ddkonah strasz- • Jak ustaliło dochodzenie, Materski że popełnił samobójstwo. ' ozar S a U me l 
nego odlkrycia. Ze_ śmietnika, miesz~zą· z d kt k h ł d . .k przy ulicy Piotrkowskiej. 
c.ego się l~a. teren:e teji~ pose!)j~ wydo- ona yrB ora asy C or ··Z o ZIB) ą . ł..ód.~ .. 10 grud_nia. 
byto zaw~mątko, \l. którcm '.lilaJdlQwaJy I . . - • . (kg) Wcz.oraJ w godzrnach w1e ,.:zo-
się zwłoki dziecka, vrd męskieJ. Skazana na 2 m1es1ące aresztu-zemdlała na salt rozpraw rowy.eh wezwano s t ra:~ o~niową na ul_i-

. · · ' · K 1 d · - cę P10ttik1owską 102. gdzie w składz ie 
Dziecko narorawdopr_:d.;bnleJ rnstalo . : rosno~ 0 gru nta.. Jednak p~zewód sądowy ootwierdził, mebli. należącym do Łuczaka wybuchł 

_ µodrzucone żywe, i'; : z zmarzło na mro Prezd. sądem g:odzk1m w Krośme wobec czego sąd skazał Smakową na pożar. ' 
zie· ~była ~1ę sensacyJna rozprawa prze- 2 mie~lące aresztu z zawieszeniem WY- Jak się okazało, wskutek wadliwe-

Powiadomiona. o wypadku policła c1w tome dyrekt?ra Kasy ~horych w konama kary na 2 lata. iko przewodu komin•)weg0 w skład,de 
Zakopanem •. Otylji SmokoweJ, oskarżo- Skazana. tak przejęła sle wvrokiem, mebli zapaliła się podło~a-

wszczęla dochodzenie. Zwłoki przewie- nej o kradzież. kwoty 190 zł. Według.Iże ~ trakcie jego odczytyWania przez Po półgodzinnej akcji raitowniczej stra 
ziono do prosektorium. aktu oskarżema Smokowa skradła tę sędziego zemdlała I upadła aa oodłogę. żacy ogień umiefscowiii 

kwotę swej współlokatorce. Bukow- Obecni na sali lekarze dopiero oo dłuż- Straty nieznaczne · 
skief, z. którą zajmowała wspól,nv pokój [ szej chwili zdołali ją przvwrócłć do 

1 

· • 

Już ukazał się 

i jest wszędzie do na.bycia 
N! 28 tygodnika 

„Co tydzień powleit" 
I zawiera całość sensacyjnej powieści 

p. t. 

„De te ktJ w l [~il BID" 
i w~ele innych ciekawych rzeczy. 

Cena numeru 30 gr. 

w pensJonede w Iwo•iozu. przytomności. 

KUPiei' OkridiiiiilY Przez pare kochanków · ~!:: po~rnego 
Spółkę złodziejską aresztowano na dworcu tygodnika ilustrowanego 

p. t. 

KAJa>i~ M~del h:!:b!!! =a·na ~ra~go=:~ in::~: Panor~m a" 
ulicy dlmewioxynę publ.ic::rmą, Stamsłia.wę kaóąc~ na KJ.epairowtite pnzy ui. Gaili , t U 
C.hmłellev.:ską. zamies~ . ~ ~ 1~. Pua ~ zaopa1!rirona "!' go· • . 
P~oe-wa:11e1 1. . Po . rozstaaiu filę z mą to~ę, .W'Y11eohała do CJi:ódlka JagiieL110ń- JUŻ ukazał się w sprzedaży 
~rurse1lma!11 słlWliieiidlzii.ł, .te pr~ ma I slmeigo ~ tam Uik;ywda Silę !Pl'ZOO ipoLiqją. [ 2 5 . 
J'°'?lla .skradła mu z kieszeni pOliłełt za- ' Oboje' rz:o&t.a11:i a<resztOIWalllli na dworcu I ena gr os z y (!łJ 
Wlera1ący 2100 zł. ~ i ramani do d'Yspoz-yc.ji ~ 

POl14iqja ustal~a, że kirami„ łlf :a.. . etii'nr tA · . ~·····-··· 

.. 



8tr. 2 

Po łud nial~:;o:;6

k:eha, 
I b 

I , t n lecz kaprysi i k~amie!~e4' . unt Wschodu • 
I 

n e ezpl Czens Wem Pan G• K· w Gdyni,.. Martwi 111111e 
. bardzo charakter mo}ej narzeczonej. 

(x) świiat w ostatnich k~lku I, Ji4t· tować w mnil!f cywtll.tt>waneł Afryce. - reli;ijnego. Os1t&1Łnilio jedina.k coraz: bl\ir· Znamy się od trzech lat i nieda\\rno od-

k :i.ch lat zmieni! się do niea>omani:a. - już początkowe objawy, datujące si.ę od dziej niepo·koijące wieśd dobiegają z były się nasże zaręciyny, ale boję się 

W iel u 'P.·0-Htyków ~r.ze."'18.lŻ:iją gl"ofoe s~p do.•t dm,a, były nLeip<>kojąte. Misjonarze Afryki. Oto we wschod.niej Afryce ttaf czy będzie ona dla mnie odpowiednią 
tomy dicbLe.gające z Północnej Ameryltii bowiem ctawin.o iuż zwrócili uwagę od• się zaiuwatyd t>4roonnr wz:-ost ~ływu iohl\1 Jest bardzo kapryśna i zł~llwa. 

i Afryiki. Coraz częściej zbier.a 1ją się Lam nośnym czy.nnikom, że murzyni cotaz reltgji .mahoml?tańs.kią \Vedłu~ 0\:)Hczeń O każdy drobiazg zaraz się gniewa. W 

bowiem kongresy murzyilskie, na k<tó· bardziej uchylaj~ się od wpływów misyj· m~sjon.arzy, obsz.ar zasięgu wipływów re· zdenerwowaniu powiada, że nie chce 

'.."yc h głównym tematem rozmów jest ta.k nych, przyczem przyjęty chrystjanizm Hgji lista.mskiej powiększa się rok l'Or.:z· mnie znać, jednak po dwuch dniach naj· 

.-.w. 11Binłe niebezpieczeństwo", „przekręcali" na własny sposób. w Afry nie 0 100 kilometrów na połud.n.i.e. wyżej płacze i przeprasza. Jestem dla 

Murzyni nawołują do walki z „białem 

We wszY1Stkkh częściach świata roz· ce p0<tworzyły się całe sekty, któr-e po· W15ie, które pll"zyjęły wia.rę m,ahome· niej bardzo łago<lny i staram się spef-

począł s ię obecnie gorączkowy · ruch częły w~erzyć, że Bóg jest czarny, a dj~- tańską, bu?uią m~czety i s.p:ow.adza-ją niać wszystkie jej życzenia. Kłamstwo 

7m~ erzający do wyswobo·dzenia się z pod bel - biały, cO było objawem wielce ntc I ~ów 1 muezzmów. OstatnllO murzy· jest u niej na porządku dziennym, i nie 

wpływów euroipejsk~ch i amery'kańskich, pokojącym. ni-mahometanie przebękują 0 wojllle stosuje się do moich próśb, chociaż jej 

z pod woływów Małej -r:asy. W:iiara w nrektóryoh OikoHcach dopr.o świętej przeciwko białym inowiercom. zawsze dobrze radzę. Mimo wszystko 

Przed wojną światową modne był·o w wadziiał do zMn.iienek na tle fan.ittyzmu jestem przekonany, że mnie nie .zdra„ 

Europie b~adanie na temait „żółtego n.te· illllllllllllllllllllllllllllllll!llllllll!llllllllllll!!lllllllllllilllllllllll!illllilllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllUIHlllllllllltlllllllll' dza i że kocha mnie nad życie- Nie 

bezpieczeńsitwa". ;\Vojna .rosyjsko·japoń· wiem, jak mam z narzeczoną moją po-

ska, wykazała potęgę JaQ>o.ndi i ~ej moca.r Dz'1wn·~ p·sycholog1·a samobóJ.CÓ\V stąp~;·~gi Panie. z krófilciego opisu cha-

stwowy rozwój. Obecn~e, wszystkie inne U rakteru swej narzeczonej, który mi Pan 

ra.sy, które dotychct.ais, w.zględnie łatwo od 
dawało się przeikooać, że tylk,o :-asa bi.a Dloc:zedo wiosnq ludzie najc:z-:ic:iei P ar w liście. wnoszę, że nieco nte-

ła slwo ::-zona i',.,st ..... 0 """'.owa111J·,a. bi',.,,..ąc „ - - .., _ sprawiedłlwle ją Pan ocenia. Charakter 
"" "' ..t'""'' "'' rozsaoJq s•„ z „gc:aem kapryśny i· eh r kt złOśll · 

,rrzykłacl z Jci..ponji, chcą za wszelką ce· -.e · a a er wy - to są 
nę pozbyć się wpływów europe,isko·ame Brytyjskie biuro statystyczne stwier- się ba·daniem oikoHczności, bowairzysz.ą- dwie zupełnie różne rzeczy. Z pcxta-

rykańskich. dZJiło, że l1czba samobójstw w Anglji za cych tego rodui..ju tragicz.nym wyipaid· ~ych ,oriykładó'Y wnoszę, że raczej 

.Jako prne:iwistawienie prelekcjom rok 1932, wyka.zab nienotowane dotych kom i doszła eto nader iintel"esl\ljących re· l~St meco kaprysna i może porywcz~.„ 
hiałych agitrutoców-koloJ.'lowi wskazują cz.as n1at<;:enie, m.1anowicie: tirzyna.ścic zultat6w. . . . . . • ~ e maj dob~e serce. O te~ bodaj świad 

· · ,_ , In na s·to tysięcy mieszkańców. Faktem ~t, pośrod w.szys.tk'liCh żyJą· 1 ~a. ej łzy i żal PO krótkim czasie. A 
masom na ogcomny ro~V.:óJ 1 .Au.tur.a y . . . . . . cych stworzeń, jedyni-e u człowieka ISIPO- przecież, dobre serce - to rzecz na)· 

d_o~obek ~~~Y mongolskiieJ. Coraz częs· W zw1ą~u. z tym w1~ke mepo.KcJą· 1 l ka si obiaw , rz.esytu · cLowego, kt6- ważniejsza u człowieka· Dla pociesze-

;·eJ ''! Az11 l A~ce ur.~ądz~e są demon, cy~ wskainik1iem statystyczn.ym, . 1edl'l;'~ r!go osiate~zny~ wyraz~ jesit pragnie· nia Pana chcę jęszcze dodać, że, jak 

~lrac!e ,~olor<>weJ kny1, ktore .to demon z ip1~m n~uko'\l.ych w Lo?dy~1e p1isze, tz nie śmierci. Na podstawiie w!ielo,leitnich wy:ka'.~ało doświadczenie, ludzie po· 

. )rac,~ r1emało nerWOW kOsztUJą władze llud:z1e normalni wzdragają s.~ę n:a s.a~ą statystyk stwie.rclizano, i:ż OiSOby sibanu rywczy mają zazwyczaj bardzo dobry 

kolon1a.ne. . ~yśl o dobrowo~~ rozsłan1u S•tę z ;'&1f" wolnego Hem.i-ej ,popełn~ą sa.mobójstwo charakter. Należy tylko cierpliwie i 

Te se.me w,pływy zaczęły ostatnto nur ciem. - Ostatmem1 czasy naiuka ziaJęła aniiżeli ludzie żooiaci. Wyjątek jedyn~e spokojnie prz·eczekać krótką chwilę wy 

~•· n strunowi Hi&Zlpanja. gciz.i-e sitosunek ie:st buchu J nie zwracając na to wcale uwasf 

S 
. odwrotny. Drugi natomiast zarzut J~st Już &pra• 

i~n" ce w z• aro' wce elektryczne1• Niewyjaśnion.o dotychczas dilaczego u wą PoWażnłeJszą. Czy nie próbowałby 
. ł U I li ociężałych, zrównioważnych ludów anglo Pan dobrocią i lagodnemi perswnJami 

m1' ii n-. - ..s - d I -n - 4 ._ - saiskich i skandynawskich samobójstwa odzwyczaić narzeczonej Pana Od kłam• 

O ·cnhm.te-o a eo D· uaQZQ aE!G:a•D~Cg są znacz.nie częstsi~. niż u gorąco-krwi· stwa? Najpierw jednak należałoby zba 

(x) Problem wynalezienia tak zw. się nie kalilrulują. Żarówki napełnione stych syrlów Południa. Za.gadką niero.z· dać przyczynę tej brzydikiej wady· Mo

,,Zimn eg-o światła". zajmuje techników specjalnemi gazami, również nie w ydzie· wiązaną jest również dlaczego właśnie w że jest Pan nieco gorliwy z uspnsobie· 

\' szystkich krajów już od wie!u lat. lają ciepła, a wyłącznie światło. Nie- czasie uroczej pory wiosennej, a nie w nia, czego narzeczona nie lubi i popro· 

\Viadoma. jest bow iem rzecLą, że nie- mniej jednak nie używa ich się dotych- smutnej jesieni lub zimie, natlwięcaj lu- stu dla świętego spokoju, chcąc unik• 

które maszyny należałoby tak ulepszyć, czas do oświetlenia domowego. a tyl· dzi pozbawia się życiia. nąć wymówek - mila się z Prawdą. 

, a. żeby nie rozdrabniały energjCprz.ezna- ko dla celów reklamowy ch (neon)· KlasyHkacja statystycuia ujaWll!ia, że Pisze Pan, że narzeczona Pana ko-

-czonej na w ykonanie danej pracy. '[ym Gaz, którym napełniona jest ża~~w- ludzie chudzi skłonni są ba.rdz-iej od oty· cha eo nad życie. W takim wypadku 

•. 9.zase.qi wiele maszyn pi:acuie. ~ilrdzo ka, czy też szklana rurka, zmienia ko- ł.ycll do ro~stan1a silę .z tydem. nietrudno Jest urobić i wychować so-

nieprodukcy jnie. lor światła, co nie jest wskazane dla Nie ulega wąłspliwośeir:te różne „oba- bie przyszłą żone. Człowiek zakochany 

l\·1iędzy innemi, takim nieprodukcyj- zwykłego oświetlenia mieszkania. Mimo wy" bywa.ją najczęśde.i p.r.zyczyną uciecz Jest z natury uległy I gdyby słe Pan 

nym objektem jest 'LWY1kła żarówka e· usilnych prób nie udało się jeszcze u· ki od żyda. zabrał odPowiednlo do rzeczy. napew

lektryczna. Przeznaczeniem żarówki czonym wynaleźć światła, któreby zbll- Ubóstwo rzadko sta.no'Wli przyczynę no zOOłałby Pan postawić na swolem· 

jest zamieniać energję elektryczną r.a żone było do światła promieni stonecz· s:i.1rtobój.s~w<, :ia· omhs•L obawa" pr.zed. Za·miaczam jednak, że wszystko należy 

'.:wia tło· T ymczasem znaczna Hość prą- nycb. chorobą i związ.anemi z n.ią ciiierpiien.iami przeprowadzać łagodnie i bardzo bar-

du w żarówce zamienia się na zupełnie Wynalezienie takich promieni by ło· fi.zycznemi, bywa ba.rdz.o często ctecydu· dzo cierpliwie· Clen>liwoścłą I lag<>dno-

w ty m wypadku 'tbędne - ciepło. by rzeczą niezwykle doniosłą. ponieważ jąc~ powodem. Ludzie żyjący ,,pehtem ścią można skruszyć najtwardsze opo-

Udało się wprawdzie wynaleźć lam· ze względów zdrowotnych cztowiel( po- życiem", wyposażeni w pewną dozę al• kl niech Pan sobie to zapamięta. Trze

pę, rtęciową, która daje wiele światła, winien dążyć do otrzymania takich wa:- l truizmu, jaikiekolwń·ek byłyby ich trosiki ba być jedna!k stanowczym i wytrwale 

nie wydzielając prawie zupełnie ciepła. runków bytu, jakie istnieją w niłturze. i zawody życiowe, n~gdy 1t11!ie pomyśli\ o dążyć do celu. W każ.dym razie wady, 

Materjały zu.ż~ane jednak do wyrobu [Przed technikami '.łatem istnieje je~zcze 

1
: ~o?rowolnem c~~zczen.i.u. teg„ pa·dołtl, które Pan .wymi~nił nie są przeszkodą 

tych lamp są llllezwykle kosztowne. tak, wielkie zadanie i wiele możliwości· zyiąc stale na.d·ueuą pomyslne.go 1tit11a. do ·zawarcia związku małżeńskiego i 

że lampy z powodu swej ceny narazie mam nadzieję, że z czasem same zn~a· 
_...., 

Z 
„ k Zł t R k. '' ką,, ipo~,e~1ozką, pierW&zyoh Łi1;"51k i I j.uż di~~go dlnd.a wybrał eię \V.ailek 

O S a O a :a c z a ŚW1~aidik1em )ego pl)erw-&zych itiadośc1„. na nocną wyca.eczkę. 

'' ' 

'4 OpocZ1ner z dla.lekii~ Moskwy, z Kira· Zwąchał się rz; tym i z ta.n1tym { z 

· . k()IWa odcLa.lonego · ~r.ain&cą rosyjsko-Mt· I owym. Zi~adali się. Robota była już upa· 

Sensacyjne przygody „królowej świata podzlem.nego" · 22) l strja.cką, z Fn111qji i z Niemiec, nieraz trron.a. Może nie tia.ka naił:&tiwiiefsz.a., ale 

. . . . . . d Op _ . ł naMŻaJ8tC si..ę na wię.7J~eme, mu~d choć- zawsze opłacało się. Bo pa.n dyirektor i 

Poc1ą~ pę~ prz~ sz~rok~ irown1· za.le~ośoi o oczm:e.a .~ uwaza swą by raz n1a dwa laita ~aiueć na Smoczów· prezes i :kilo go tam wilie, co o.n jeszcze 

ny Niem~e~„. Mifo~h ooo.J~· Katde z ·rolę Jalko „te~ tr~e~i~go • tolerowane· kę„. Musiał złożyć wiiizytę sfla.tlej Ag.acie aesit z.a ~edan - był człowtltek~em boga

nitch pogrązo.ne b~o w mysia.eh. Opocz· g? ty1ko z teą racJl, , z~. qpoczner ~oc.ha~ Bąik, .pog.aidać ~ tym i o owym„. Tembe1'- Łyim w calem te.go słOIWa znaiczellliu. Było 

n.er myślał o ~oibietaioh,, które w swem . IS'Lę. w Zośce. - ~a ti:b1iza1ą~ą dla siebiie 1 dJZ'~eJ Wałek, który był młodis.zy priz.eciież w cz·em !P.l1zabiemać w dużem, s1edm.io· 

burz:Lrwem życru kochał ~ które go qpuś· k;toregoś dma! me m": mowiąc - irontał 0 ja.kiiich ~eśoi bll$ko lait od 0iPOOZ· i>.dk~o:wem miiesZJkaniu pma prezes.a. -

cilły. Z?<śka myiślała. o Wailku. potych· się z. swym mi&tiru:;em 1 ZI~ s~ą ukochaną„. nera. Tylko z wejścńiem dlo mrueszlkani·a byłio 

?zas .me ~'?ch~ła. ndko,go po.za n~m. ,Czy P,ru,ez .t)'IC~ ,kilka miesięcy Wale~ trudno. Na wfoenę rwyijeżidrbali pr.awie 

i on 1est le:J W11-emy. Ozy mote Jut inna ~-ozył się n1e1~·ego. Z ~ał~go doli- NA SMOCZóWCE. wszyscy z cł.omu. Ale z.a.mki był bairdZiO 

k~b~·eta Zl11\Jęł•:1- w &e:-ou tego chłopaika J.11!aJMa wamz.a~ctie.go stał się mtęd!z'>'.'na: dobre i mocn•e. Walek :n.ie zna} się na 

m1e)soe Zośki„. rodio~ Z<Ło~mieJe:m 0 d~em d~św1ad I Wiailek wytbrał się dio W.aJnszaiwy. zaimbch dOlbr.zie. - Namzńie wolał iesz:· 
ozeft41U 1 duże-0 21n111Jomośc1 ~to·sunK;w w Wybllał się w •Ml'l4 porę, bo w Belgji . 1 . .1. d· . . 1 ___ . 

ROZDZI 
.... . XIX. t..:!1[,-- k • h z ...J..._._, __ B ł 'uż · .J ,_ ,;ut mu r-e>lńiOJ'a .łi...-.ł..Ja n.n .m..tia.eh. oze Cllą.~ e mi.e1.: o czymem1a z. z.amK.M11t 
~ ~ .~ r8=?~ a,OlliUOIU• . y J -?a l:nUe.K: 'I '.t"' UIO:>.ł"\IQIJJ Y"' Y-"l ba.two 0twiiieraóą.cemi mę. 

NIEZWYKŁA WYPRAWA W ALKA. Slle. ~olliiOJll rako c.złone!k o~eJ fa.talneJ WaWirzyńcowa n~e poma.ła aynia. N.iie Raid..ci!Li długo z kamratami. Wreszcl. 

tr6jk!i, kitóra ,gNl!S10wała ,w pocLą~a:h. Po· chci·aiŁo jej się wierzyć, te bo ~ Wa,lek urachiiJ:i. Dostaną się ll1l8. IPOdwór.ze domu 

A ~~c:zas~ Walelk?„ • N. była, ż.elby si~ od .~-c~ oddz~e}1t. Sa· - .że to te.n sam chłop'alk ze ,Smocz6wki. jes.zc:oo ipr.z.e-d izamkiil~ęoiem bram . Scho-

Zrnńendlł si,ę pr,ze:z ten rok zgć1"- l memu było bell.!Plieom11e1 i pew~ueJ. P·l'IZywliiózł jej ł)'ll'l pt1ezen.ty bof.atłie, które w. . · . k · . '.ZIU{!>ełn. b ~ . i 

,paweńlsti~ .zrupe!llllie. Z paC<lłowaitego i Wal~ odtiaJZU za.~zął .od '\W~Uciej gry. szy,bko skryła do Jwf·el1ka na satme dno„ n,:'in:~ :a.k ni!d'~anem ~ ki!& iJ~ 
moorro ~e.~C2Je n~~g.o chł~a że byił MeO'Strożny, ze. me .nosił ~ka~- Kito wtlie, może rewjzja przyjdzie„ za.one szarzeć - WaJek diostanifu si na 

wiairsza.W6iki11ego - stał s1ę pr.zystninym ozek?„. Có:t z tie.go, k•edy 1 bez rękawi- - Ozyś ty a:by n1.e po6lz.Uki~wainy. - gór ścianie Na "eir:w ze · b ę 81• 

jut męfozy.zną. Sch. udł znacznie, sl:a~ł czek 'lllLe mogła go poliitja belgilj$lk,a ująć WaiLuś zagaidnęł.a go za<tiroSka111a matka, ____ ,!r.~ać 'a1k ~o · dipll ' . s ~·--Pg~ę l'\o dtę 
.... „ L1. · .ł-„ · · .......A> ,__. 'alk . • . 1! • t en1ogl~..t .• ~ . .,.,__ ...t.-.! . .a. h" ·k W1SK1 .a:o. , J "' ie 1en i IJll'U 1 po -e· 
nusz?Z, .MO'IJ'. porosva11 w mm )es.ze.ze z ·l""""'oDl!'re, J • go me uim11e poiwrC!J.a 11ram.· "'..t' 'ł""<"JlłiC na ip1 ... 1.Klllą OO!Zll~"' c iOlpa a. p1:1ze, to ndew1elka szłiuka. Pokó' 'es·t . • 

czrusow chłopięcych. Twaa'\T. naibria.ł.a: cy· Oil.Sik.a 1 IJ."OSY'l'&ka. Bo Wailek był meustra· Wiailek obeij.t1Zał się wokiół podejl'Zlł· •ty 111 ,„.,,ewno W · „ 11_ • ,I 1t t puLk 

· · " h k · · N' b-.ł kt' · b · "' '""..t' ' • .tn.lies~mm 1es y o 
sow P:ra!Wlłe as~ry~ , .o o we1rz.en,ia moc· ~'Y· .'11e po W)"l)J.'lawy, ~ orei, Y wem 6ip'OIJII".ze.niem. sta.l'la maitka pani prezesowej i k~lkoro 

nego 1 peWIIl~O .s.1iebie. ~żdy r:uch .t-eg~ me rzu~ił !lla .walę lo~u swei .głowy, lub - Tuta; w W.airszawie chyiba J11i.e. służby. p0 gzuka co się nale.t _ wiado· 

młodego mężczyzny 7.IIl·am~onował ea.łę 1 wolai·oś01 n1a. kii!lJkanaśc1e lait. N11e byłlo do· Stail"a odetchnęła. mo 1·est g..t·...:e cze"'o k ć ytym 
"' ść U k 'l . . , .... h kt. 'b , OJ,.., , ~ sw a ' a czasar.:t 
suaJI1Jow:c~o · S/PO 01 się z~.acnnie, 1 .,c ci;ais W)'1Pl'lawy z • o.rei Y nme wy· - I chyiha siię tutiai m·e wyibiier.a1sz na Wł·aidek i Felek bę.dą stali na „ka.pie". 

~ow~n111ał: . niaw:et 1;1~:-zył s1ę n16W'lć szedł dotychcrz.as cało z bogatym łupem. jaik~ robotę?„. Przyjechałeś dQ ma·tki Pomogą mu pooem zeskoczyć na dół. 

11ll!iliCZ·eJ: ? .w1ehle cmzei ~ Jakby .t.rochę Wa.lek byłlby nie ustąpił z tere.'ltt, I to pOISiiledZ sobiie w dtomu i nigdzie n1i-e J~k będ!z.1e potrzeba, to przez płot przej 

wytwornteJ, c ~ć mowa Jego była iak za· gdy.by n iie ~o, że cor.a.z tęskniei było za I chCJ1dZ„. I dą do ogrodu w dm~iim doonu. 

w:;;ze dois.aidm.~ ~ twal!"da. . , kr.aj.em. Co. ro?i ma1tk~?„. C? słychać n·a ' Wai~ek od:bu~kinął .st.~rej os.tro:. Chociaż matka Walka iprosHa i bla· 

,_. Jech ał na~!P1ei:w po św1ec1~ :azem z ~t.a.iry:h ~m1ec11a-ch. D.u~o ~mLM? z·aszło w I -Nie będę me roi~1ł, jaikbym miał ~':l· gała, żeby n~1e sze.dł, . rue dał się odmó· 

i!P~cznerem 1 Zos~ą: Ale ~u się ~en. tryb ;~go zyow.: a.le p:zeClez n11:e. m~gł z.ap~m- rek .złota. Muszę robić. Trzeba. z~rab1ać . ! wić. Poszedł i z.a.z.nał największej, najcie 

zycia uprzykszył JUZ po kdku m1es1ą· niet owe1 stair~ Smoczowk1 - ktora Póki oz.a.11 trzeba, W ·Warszawie Je !-. t let \:tv.-;, zcj przygodv w tyciu„„ 

cach z kretesem. Nie mógł znieść owej mu była wychowawczynią i nauczyciiel· co do roboty 1 • (Dalszy ci,g jutro). 
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U 11llTERATA11 NA BAlUTACH 
Właściciel masarni p. Zajączek pisze listy miłosne 
i posiada flilflo OJiers~ę „DJlosneeo DJ1Jro6u". 

Lódi, 10 grudnia. 
Doniósł nam o tern czytelnik „Ex

pressu". W nadesłanym do redakcji li
ście zdradził wielką tajemnice - Ba
łuty mają swego litera ta!. .. 

Kierowani ciekawością udaliśmy 
się na ulicę Marysińską, gdzie w jed
nym z domków zamieszkuje właściciel 
masarni i składu wędlin, pan Zygmunt 
Zajączek, autor wielu dzieł i natchnio 
ny poeta. 

Pan Zajączek przyjąf nas bardzo ży 
czliwie i chętnie udzielił wywiadu. 

- Z zawodu jestem rzeźnikiem -
z zamiłowania literatem„. Czas i zdol
ności poza pracą zawodowa poświ~
cam głównie poezji, choć i prozą napi
sałem kilka dzieł.... Posiadam kilkana
ście wierszy „własnego wyrobu", roz 
prawę naukową na temat Hitlera i al
truizmu i wiele, wiele innych rzeczy.„ 

- A czy poezja daje panu jakiś 

góle panu Zajączkowi, by w tak kry-, piszę jeden dzień wiersza, to D·)prr.stu 
zysowych czasach ogranicza! się w u- nie czui-;>: się„ .• 
żywaniu tak pięknych zwnt6w. N:e Gdy opuszczaliśmy mieszkanie ba
szk::idzi, panie Zajączek, tak·e zdania łuckiego poety, był pófov wieczór. 
zawsze będą dobre!... Snieg padał gęsty i pokrył biatym ca-

- Jak pan tworzy? -· rzl11.:amy tunem małe uliczki na Balnt.l ~n. Pt:.iwc 
pytanie. światlo latar;'1 gazowych śliz~ati) s:ę 

- Zupelnie podświadomi~ .. „ Budzę po śnieżystych płatkach. zatamują~ siĘ. 
!':ię i nagle odczuwam gwal•:iwn~. po- w rozmaite arabeski.„ 
trzebę wypowiedzenia s;ę t:« oapierze. -- Chy~a mistrz Zaiac.zej{ teraz 
Wtedy chwyta.n za pióro i tdk iak11ś mi twcrzy -- pomyślałem. - Akurat od
iciz·e„. Ody jes1em w sklepie i odwa- 1icwiednia pora. 
ta!H, czy to kaszankę, czy baleron, też Rzeczywiście. 
mYślę 1 tworzę ... A wie p~:n, jak nie na- A. K. 

~ '' ' ), ' , :~ "·I „~ „' ' ,' • ' ': 1 .-•: .>· ' \ : ; ' -
WYDAWNICTWO „KUL TURA i W&EDZA" 

podejmuje wydanie obszernego i luksusowego dzieła p. t. 

,,.z IEM I A i LUD ZIE'' 
zarobek?.„. Od najdawniejszych czasów człowiek interesował .się tetn, co się wokoło niego dzia 

_ Wiadomo. Pisze Usty miłosne, Io, iak żyli jego sąsiedzi najbliżsi i dalsi, jak wygląda! świat, zamieszkały i rozlegle, 
wierszem, lub prozą, i'ak kto woli. Po. urokiem tajemnic odsłonięte. przestrzenie globu ziemskiego. tnajomość świata wogóle 

zaś kraju ojczystego w szczególności. stała się podstawą wykształcenia współczesne-
trafię napisać list żołnierza do stużącej, go człowieka. Jednakże od szeregu lat nie posiadamy dzieła. którebv, uwzględniając 
maglarki do szofera, a każdy z takiem najnowsze wyniki badań podróżniczych i naukowych, dawały przejrzysty i barwny o-
uczuciem, że niewierny jak amen wr6- pis ziemi i ludzi. 

d k b C Chcąc zapobiec temu brakowi w naszej literaturze popularnej i dać polskiemu czy-
ci o o ity .. „ zy szanowny oan nie telnikowi dzieło. dostepne w treści, a równocześnie stojące na poziomie współczesnej 
zechciałby przeczytać kilka moich U- wiedzy, Wydawnictwo „Kultura i Wiedza" przystąpiło do wydania pracy zbiorowej 
tworów?.... pod tytułem~ 

-- Teak'.„ nZIEMIA i LUDZIE" 
Mistrz od wiersza i prozy, bałucki Dzieło to. oparte na podstawie naj nowsźych w tym zakresie opracowań obcych i 

poeta, p. Zajączek wydobyf z za pieca polskich. pod redakcją 
kilkanaście zeszytów, zapisanych gę- prof. prof. HENRYKA MO§CICKIECO i STAHISlAWA SUMINSmEC:tO 
stym druczkiem. Nie. wiem dlaczego, wyjdzie w 4-ch obszernych, wytwornie wydanych tomach. Pragnąc uczynić Wydaw-
ale zrobiło mi się dziwnie nieswojo„. nictwo „Ziemia i Ludzie" dostępnem dla wszystkich. łatwem do stopniowego naby-

- Oto wiersze najwcześnie.isze, de wania przez czytelników, 

Str 3 

. . -··· 
...... ~ 

V..: ~ 
KTO URODZlł.. SIĘ DNIA 10 GRUDNIA 

ekscentryczny, niespokojny - posiada dużą in
tuicję, potęgującą się z wieldem. 

Jest on nastrojony dość fantastycznie - a 
interesuje się przytem tajemnicami i sekretami 
innych, Wyraża się ekscentrycznie - w spo
sób całkiem swetis!y. 

Urodziny dzisiejsze obdam:.ją wiarą w sic. 
bie i wielką intuicją, a czasami nawet dają 
zdolności prorocze, Bardzo ruchliwy, w zacho· 
waniu się dość ostentacyjny, otwarty i szlacbet
ny - niepodległość swą ceni bardzo wysoko. 

Jego wady: 
Czasami jest zbytnio otwarty, o wiele za 

szczery i zbyt pewny siebie. O ile nie zachowa 
ostrożności - łatwo zdarzy mn się powiedzieć 
więcej, aniżeli zamierzał. 

Umysł zaś jego fantastyczny i nierzadko 
niezrównoważony - z lubościę ugania się z:. 
projektami nierealnymi, czię!d cze~ jego wy. 
siłki życiowe kończą się nieraz rozczarowaniem. 

Do cz~go powinien dążyć? 
Zbytnia szorstkość i otwartość " słów jego 

może nieraz sprawić przykrość otoczeniu, a cho· 
c.iaż mówi on wówczas prawdę - nie jest to 
Jednak dostatecznem wytłomaczeniem. Powi· 
nien nauczyć się uprzejmości i łagodności w 

I swem wysławianiu się, pamiętając, że prawtlę 
należy mówić z zachowaniem pewnef o:![ęd
nośi:a. 

W zawieraniu małżeństwa powinien zacho. 
wać jaknajwiększą ostrożność, gdyż przez zwil!
Zl'nie się z osobą całkiem odrębną od siebie -
może być narn.żonym na duże przykrości, 

Pragnie on bowiem za(;hować sw4 nieza
leżność indywidualną również i w małżeństwie, 
co może wywołać poważniejszą dysharmonię. 
Jego przywiązania są niezwykle silne, ale gd~ 
jego nadzieje zostimą zawiedzione - staje się 
wielce rozgoryczonym, Kobh:ty sta!ą się wów· 
czas milcz~ce i beznadziejne, a meżczyźni po
padają w . silną depresję. 

DNIA 10 GRUDNIA URODZILI SIĘ: "'~kowane ukochanei.„ podzielono całość na 24 zeszyty, 6 zeszytów stanowi 1 tom. 
Takim cięty fest . na ciebie, Cal ość dzieła „Ziemia i Ludzie" bez względnie nie przekroczy przewidzianej liczby Adrian van Ostade - znany malarz hofandcr-

zeszytów. ski; poeta francuski Alfred de Mussd; kompo-

.- -

Czy nie widzisz, azaliż? Każdy zeszyt zawierać będzie od 110 do 130 stron druku dużego formatu, wyda- zytor Cezar Franck Wilhelm v. Bo-le _ zmarły 
Ju:2: z miłości schudłem, ny na dobrym napierze z wielu mapa mi, i:us tracjami bMwnemi i licznemi ilustracja- ostatnio świetny znawca sztuki; literat łrancu-
Jakbym dostał parallż"„ mi w tekście. Zeszyty ukazywać się będą zawsze na I-go każdego miesiąca. 

j . , ~ki Pierre Louys - znany autor „Afrodyty"·, Czy nie widzisz, szantrapo, 1 zeszyt jest uz do nabycia 
Jak do ciebie się palę? Treść poszczególnych tomów: kompozytor Wmiam Lloyd Garrison; grafolog 

~ Plcn!ieckl Ludwig Klages; Albert Stcłfen~litc• Odstaw tego miglanca, TOM I: Rasy I ich rozmieszczenie na TOM III: Afryka ~rodkowa i Południa-
k l. · k' · E J d 'l A k p·r rat szwajcarski·, Feliks hr. Bo~hmer, wybifnw Bo mu głowę rozwalę!." u 1 z1ems 1e1. uropa, przeg ą ogo - wa. mery a o nocna. , 
ny. wszystkie pallstwa. TOM I V: Ameryka Poludniowa. Austra- generał nicmiecid z okresu wojny europejskie~ 

Tak- oświadcza p, Zajączek- TOM IT: Azja, Afryka, część ogólna l Af- !ja i OccanJa . Antarktvda. W ielkie od- ora-i: Georg Lew1s, „itlney Fox ł Una Mcrkel-
to był ala mnie, jak powiada mói wiefki ryka Północ11a. krycia geograficzne. Polacy na ku 1 gwiazdy ekranu. 
poprzednik Mickiewicz - wiek męski, ziemskiej. · 

i k kl kt Pragnąc dać możność wsr,ystkim zainteresowanym zaabo11ować nasze piękne wy- JAN STARżA DZIERżBICKI. 
W ~Jestefm~"b-ardzo wzruszeni miłosne g:we~~~~~la~z°:t~~o~~~~~Yko~!~u st).opularyzowania tego dzie:a wypu.5cić znaczną licz- 00000000(:)000'.X:)800W08080000000<:; 

mi tarapatami p. Zajączka. który w p o 4 z ł o t e z a z es z y t w „FEMINIE" WESOŁO! 
przystępie wisielczego humoru i czar- Za 4 złote miesięcznie każdy może otrzymać to naprawdc cenne wycJ.awnictwo. Ci, którzy jeszcze nie odwiedzili pierwsze-
nej melancliolji; które ludzie zwą bar- Należy zatem bezzwrocznie wysfać ku p~n. dający prawo nabycia dzieła po cenie re- go w Łodzi kabaretu literacko-artystycznego 
dzo dowcipnie natchnieniem _ stwo- klamowei. Mieszkańcy Warszawy powinni przysłać tylko kupon, a zeszyty co m!esią;,; „femina" przy ulicy Traugutta 6 (lob! Negra) 

r d k Ó będą im dostarczane do domu. mają ku temu nielada okazję. 
rzy arcy zieło, t remu równego nie Mieszkańcy innych miejscowości, wvsyłajac kupon, winni równocześnie wpłacić na Dziś bowiem kabaret „Femina" daje aż trzy 
znajdziesz w całej literaturze„. konto PKO nr. 24708 przynajmniej zł. 8.- za pif'rwszy i drugi zeszyt, które im będą przedstawienia! Pierwsze odbędzie się o godzi 

- A teraz coś z prozy.„. Oto tak niezwłocznie przysłane pocztą. nfo 5-ej (fajf), drugie o godz. 9-ej i ostatnie o 
zaczyna się moje dziełko, które zatytu- I irodz. IZ-ej. 
lowafem ,,Impresja"·. Do Wydawnictwa „KULTURA I WIEDZA" WYDAWtUCTWO Publiczność, która codziennie odwiedza gu-

stownie przebudowany lokal bawi się znakomi-„Dąl zimny wiatr, syczat a łkał, ża- Warszawa, Mazowiecka 3· cie. Jest to zasfugą świetnego zespołu artysty 
łośnie a hyżo pomykał, hen wdal..„ Proszę o przysłanie dzieła „Ziemia i Ludzie", „K U L TU RA cznego, który daje z siebie maksimum wysilku, 

_ Czy to aby pańskie własne zda- składającego sie z 24 zeszytów. i WIE Dz A" byleby zadowolić „kochaną publiczność". 
nj:e?. ••• Za każdy zeszyt będę pfacif 4 zł. tytułem ~imo wielkich kosztów, związanych z utrzy 

ty mantem tak dobrego zespotu, dyrekcja kaba-
- - Tal{, proszę pana ... ·Mam .;esz~ze prenumera • W M • k a t f · " · ., ·- I Imię arszawa, azow1ec a re u „ emma me pobiera żadnych opiat za 

~~~~w:y~hdod~~~~ocll~~~~~~t;~.~' ale ~~::isko ~=::=====:::=:==:::~=:=:·.:::=::=::::::=:::::::::::::::::: TELLEFON 689-53P. K. o. Nr. 24708. E:JJ~:~~~t~~:~: 1l~~fi~!j:~~k~!J~~\:~1~:fJ~ 
Zupetme stuszme. Radz1hbvśmy wo -----···-·-„ ... „„„.„ ••• „„ ••••. „ .•. „ •••• „ •••••• „_ ~--- troskach. 
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Oiwl~kowy Kino-teatr 
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Ceny miejsc: I seans 54 ! 85 gr., nast. 
85 gr„ 1.09 i 1.30. 

Królewska Rodzina gry aktorskiej: Dzii I dni nas1e1111vch 
John. 
Ethel 
I Lionel ·BARRYMOROWIE· o -O• 

& 

w najpotężniejszym arcydziele z za kulis / carskiego dworu, w filmie p. t. 
:I 
Dl 

„OSTATNIA CAROWA U ;;~;::;~lt;;; C'"y m;oj"d '""'MI~ ~. ""t „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ .... sm4.„85m.i•l.•09•.„„„. 

Dramat tak wielki jak serce ludzkie. - W rolach g~ównych: 

Dicki• Moora, Betly Graham, Aleksander Carr. 
ul. Sienkiewicza r,o 

Tel. 141·22. 

oraz film polski: 

Burza nad Zakopanem. ~ 
Następny program: 

Tajemne M·oce. ----------------------------------------------------------·--....;_--------·----



Str. ~ 

~ 
Agata 

(Monolog słu!ącej do 
wszystkiego) 

.„Agata jezdem, służbowa osoba, niby taka 
do wszystkiego: - I do przepierki, i do sprzą
taczki, I do kuchni, i do syplalnl„. Wszyćko 

umiem!„. Ino mieJszcza lepszygo trudno dziś 
znaletć. Bezmiejscowa Jezdem tera. 

Bełam ze dwa dni temu w Jedno młeJszcze. 
Omówłllm z paniom co było do obgadania, aż 

nakonlec powiada do mnie pani: 
- Niech Agata sobie zapamięta raz na za

wsze, że Ja na służbę nigdy nie wołam, tylko 
dzwonię. Jeżeli raz zadzwonią, to znaczy, że 

przy drzwiach ktoś Jest potrzebuloncy, jeżeli 

dwa, to znaczy, że ja„. 
- Dobrze - powiadam - a Ile to razy 

trzeba będ-zle dżwonłć, jeślł tak dajmy na to 
Jabym z paniom chciała pogadać?„. 

- To mnie wzięła za bals i fiut! - ze wszy
stkich schodów.!„. 

Bez to właśnie bezmleiszczowa tera Jezdem. 

żeby taUt Jakle zmartwienie mieć z tego po
wodu - u ·mnie tego nima. Narzycunego mam, 
niech on się martwi. Szofer Jest z profesJI, 
Wszyszczy ml wytykaJom go. 

Twój Antoś - podają - dumny Jest 
taki, cholera, że jak taksówką Jedzie, to oos I 
do góry zawsze zadziera„. 

A Ja im dokumentnie tłumaczę: 
- To nie z żadnyJ dumy, tylko on benzy

nowego zapachu nie cierpi.„ 

Dobry chłop z tego Antka. A alłgancki Jest 
jak Jaki dochtór! Z fasonem o niego wszystko. 
W zeszłe niedzielę przyszedł w nowych . ręka· 
wicach, szalik przez szyję przewinął, krawatkę 
czerwoną do niebieskiego kołnłeryka przypiął 

I powiada do mnie: 

1938 Ni 348 

• 

PANNA LO.LA SZUKA MĘZAI„ 
~odziennu lllm rusunkowu „E~pressu" 

Na ulicy śnieg pada, 
Mróz dotkliwy, zawieja, 
Wicek idzie obejrzeć, 

Wielkie „derby" w hokeja.., 

- Gdzież to Wicek się podział, 

Czy niewidział go tata 'I„, 
- Jakto, czy nie wid~isz? 
Po boisku on fata!„. 

Włożył „melon" na bakier, 
Fantazyjnie a swojsko, 
-· Ciekaw jestem, kto wygra, 
Czy policja, czy wojsko?„• 

- Naprzód Wicek. Sl!m! -Podaj! 
Masz go z tyłu, daj piłkę!_. 

(Widać całkiem sportow4 
Loli papa ma żyłkę„.) 

Papę również sport nęci, 

A szczególnie na lodzie, 
(Hokej, łyżwy i narty 
Podczas zimy są w modzie.„) 

Gratuluję ci szczerze, 
Sportowego wyczynu, 
Na pożytek i chwałę, 
Rośnij nadal mój synu!.„ 

- Wi sz co teściu, ja zagram, 
Jak się skończy ten finisz, 
- Całkiem słusznie, mój zięciu 
I rozsądnie u~ynisz„. 

Już się stało, więc poc6t, 
Się kłopotać daremnie?„. 
Wicek ryczy: - M6j Boże, 

Mecz zaczęli bezemniel ••• 

( ~!>ols~u ciqf! jutro) 

- Panno Agata, na lód ldzlem! ~ · · „ 0 , 't:t u p -:·· - ' 
Mlctko rui się wedle serca zrobiło, niewinnie ~ ~ 2._ ;; li;;1L · !! O ft j O e Teałr, muzyka i sztuka. 

-::--
oczy spuściłam I mu mówię: PROGRAM ROZGLOśNl LóDZKIEJ cedes Capsir - płyty. 

- Nie pójdę, panie Antoś„. POLSKIEGO RADJA. 16.45--17.oO: „BecLka niezgody" - opowiadanie . . T~ATR MIEJSKI. . . • 
- Bt!z co panna Agata nie pó)d fe? NIEDZIELA, 10 grudnia 1933 r. Mieczysla1wa Ja!'o.słowekiego. (Kwadrans Ji. Dziś w ni~dz1ele 3 ~rzedstaw1em~. 

z „„ 9.00-9.05. Sy~nał czasu i p1-eśń „Kiedy ran· teracki). I Ogodz. lt z entur.:ar.rn~m prz~•ic;ta przez 
- Bo się wstydzę„„ ne wstają zorze". li.00-17.15: Pogadanka _ „Mamo i<lę na :ibiór nasz~c~ m]!nsi~skic~ b3ik~~ urozmaicona śpi~· 
- Wstydzi się panna Agata na lód chodzić? 9.05-9.20: Gimnastyka. kę" _ wygł, Jalll'illla Strzelecka. I wami 1 tancam1 „M1k1)t;1J.. po cenach na1mz-

A to czezo?." 9.20-9.35: Muzyka z płyt. 17.15-18.00: Polska muzyka o charakterze lu- szych od 35 gr. do ze. , .. 30. . , . 
_ Wstydzę się ryb, które pod domem pły- 9.35-9.40: Dziennik Poranny. dowym. Wykonawcy: Chór J.g0 Warszaw- O godz. 4 P..° pot. po .r.ai ostatni rewe1<>c1a 

9.40-9.52. Muzyka z płyt. sk'.e!(o Koła śpiewaczego pod dyr. Tadeusza. Deval~ „S!efo!\ . Ceny rn1~ 1 >r1e. 
wa)om.„ 9.52-9 55: Chwilka gospodarstwa domowego. Czudawskiego i Adam Dobosiz (ten()!'). Dziś wieczorem komedia wt. Bus fekete 

Pochwalił me za te skromno§ć, racy)om ml 9.55-J0.00: Odczytanie programu na dz1etl , 1800-1840: Słuchowi.s>ko p, t. „Trylogja Platofl „Pieniądz to nie Jest wszystko". Sztuka ta da-
przyznał I PQSZUlll. do kina. Co on tam po· b.ill[ący, • . , . „ , • ! ska"·_ zętit·nr:.cia „K-rytort". na bedzie w poniedziałek dla Zrzeszeń po ce-
cle'fau .z.a hrę)VęrJe .• ze mnom w_yp.rawlat!„. J0.00-11.45: iransm1&Ja nabozefistwa ze Lwo· j 18.4°'-19.00: . Ado'ł. Dymser. pri.ed mikrofonei~ ·nach najniższych od 35 gr. do 2.30. 

' '(' • wa. , ') i P. R (p!-o&.e~\). . , \lv"e wtorek premiera pogodnej komedii t. 
a tu gadu-gadu~ a tymczasem całkiem za- 11.45-11.57: Muzyka religijna z płyt. (T ran.sm. J 19.0{)-19.05: KomunLkat sportowy łódzki. ·Morstina "Dzika pszczoła". Reż. J. Szyndler. 

pomniałam na cbtórym świecie Jezdem„. I ze Lwowa. . , 1905~-!9.10: Odczytanie programu na dzień na- ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
Ogłoszynle dziś w Expresie" wyczytałam I 11 57-12.05: Sygnał czaoo z War&iawy. He1nal I stępny. (O~rodowa 18) 

t łb 1 " ', ;vKrakowa. . , !9.10-19.30: Ro:imaitości. Dziś, w niedziele o godz: 4.15 i 8.15 wiecz. 
e n Y poszuk wa~a dobra kucharka z refe· 112.0~ 12.10: Odqytanie pro~ramu na dL1eń j 19.30-19.45:. Radjoty~o·Jnik dla młodzieży „(1> i powtórzenie wczorajszej premiery operetki Ho-

rencyom. Letę własnle się zgodzić na to miej- bieżący. . I się dzieje na świecie" w opracowaniu Bru-1 rowicza z libretto znanego na terenie stolicy 
szcze„. Co prawda, to gotować nigdy nie go· 12.10-12.15: Wiadomości me.teorologic~ne. „ no W'nw1<?ra. kompozytora Jurandodta w 4 odsłonach p.' t. 
towałam na kuchni się znam lak kura na pie·· 12.15-14.0(): P~r~nek srmfoniczny z F1lharm<>n11, 19.45-19.50: Repertuar teatrów i komunikaty „Niech żY.ie młodość", w reżyserii Mariana Do-

' Warszawek1e1 po.św1ęc<>ny utworom Edwar· I łódzkie rnoslawsk1e0'0. 
przu, ale dawni). przecie mamką byłam, to klej d~ Griega, Wykonwc.y: orkiestra H1.har?1o. ! t9.50~20.50.: Muzyka lekka. Wykonawcy: Or- tóD„ZKIE TEATRY POPULARNE 
małego wykanmć mogłam, to I dużych mogę, m~z.na pod dy~. Bronisława Szulca 1 Jozef I ~1eetra P. ~· pod dy;. Staimsława Na.wrota (sala Geyera, Piotrkowska 295). 
nie?.„ STOP. Wilfson (fort~pia.xt). 1 1 Olga Kamieńska (ś.p1ew). Dziś w niedziele o godz. 4.15 i 8.15 wiecz. 
WWW!' W przerw1.e: .13.o0-~3.12 - Pogadanko. W.50-21.00: . Dzie·nnlik Wiecz.omy. komedia w 3 aktach Drzymały - Siedleckiego 

p. t. „Za,~admema be:ip1-e·czeństw~ pracy w ?.t.Cl0--21.15: Odczyt aiktualny. I p, t. ,,Spadkobierca''. 
rtlE WYMAGA DYJET St~1nach Zje-On~c~onych AmeryJ;i. Północ- ?.J.15-22.15: „N~ wes·ołei Lwowsiklej fali". KONCERT ERIKI MORINI. 
Herbata Przeczyszczająca neJ' - wygł. IJDZ. Józ~f P.odo\~51~,1· . 22·1~22.25: Wiadomości &portowe ze wszyst- Słaiwna ekrzypac:ika Erica Morini, przyjeż· 
PLAnTOL" M 1-1.00-14.20: „Na horyzonct-e łodzkun .- fel1e· ko,ch rolgłośni P. R. di.a tylko na jeden koncert mistnowsk:, który 

n A. ~~kowsklego ton, wygł. red. Czesław Gumkowski. l 22.25-23.()0: M_u~yka ta.necma z restauracji o·dbędz.ie się w nadchodzący czwal'tek, dnia 14 
14.20-14.50: Muzyk.a z płyt. . , , „Gastro~otn1a. '. . . b. m. w Sa.li Filhl.rm<>n'i. 
14.50-15.00: Audycia pod nazwą „Kanarki spte, 23.00-23.0S: W1adomośc1 meteorolag1czne dla J 

Nie używia.jmy z,ag1amicmyoh 
i &Oili p!1ZeozyslZIC'ZJaiją.cyoh, 

w P-01Lsicel 

· wa.ją". I komu„_i,kadi lotniczej i kom. po!i>Cvjny. 
wód mLner;aiLnych JS,OQ-15.20: Muzyka z płyt. 23.05-23.~: D. c. muzyki tanecznej z kawia,r-
ma.jąe le;psz.e 15.20-16.oO: Koncert o·rkiestry kawaleryjskie, ni „Gas.fronomja". 

I-go pułku S,zwoleżerów. 
WODA GORZKA MORSZYNSKA 

I NATURALNA SóL MORSlYNSKA 
są n~e;r;a.sta,p~onermi lek.anni w sch0ir1Zeni1aioh ro

łą.dika, je.1~t, wątr<l!by ~ :11JBJClimi·einnej O!tył1ośoi, 
Do nalby'Cia w a;ptekaich i d<rogeI'jaich. 

~~~····· Podczas mrozów i śniegu 
lllile :llJOl!lilć śn1i1ego1wców LU!b ·kiafosizy, ~o kM')'
godtna lelkikiomyślmto.ść. Dbas:i o siwe zdrowie -
kiup obuw~e ~m01We mMdci „SCHWEIKBRT", 
gdY'ż jest S1Jai}tańS1Ze, ~1Je ii jedniooześniie 
na;eie~alllltsze. 

D:łwiękowy kinoteatr 

t6.o0-16.30: Audycja ku czci Jana Matejki ~
w 40 rocznicę zgonu. Audycja dla dzieci: 
a) Sł·owo wstępne - „Życie i twórczość 

J runa Maitejli:i"; 
b) „Portret pana Hilarego" - obrazek z 

dziec'iń&twa Jana Mate.}ki. 
16.3n-16.45: Kwa.drans słynnych Hlystów. Me· 

Dgżurg opiłek. 
Nocy dzisieis~ei dyżurują następujące apteki 

A. Potasza (Plac Kościelny 10). A. Charemzy 
<Pomorska 12). E. Millera \Piotrkowska 46), M. 
Bpsztajna (Piotrkowska 22). Z. Gorczyckiego; 
(Przejazd 59), O. Antoniewicza (Pabianicka 50). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
14.00. STOCKHOLM. Koncert symfon. 
Hi.OO. PARYŻ (Radio-Paris). „Krai·na 

uśmiechu" - operetka Lehara. Tr. 
z Teatru Oaite Lyrique. 

17.oo: RZYM. Koncert współczesnej mu
zyki !l"osyjskiej z udz. Sergiusza Pro 
kofjewa. Tr. z Augusteo. 

20.00. SZTUTOART. „Kellermel'ster" -
operetka Zellera. 

20.00. WIEDEN. „Slownllk hiszpański", 
operetka Leo Palla. 

20.05. PRAGA, Koncert symfon. 

Dwa wielkie filmy 
...... ................ „ ... „ ....... „ 

'' I. Dramat namiętności ludzkiej p. t.: I. Przepiękny dramat z życia Dzikiego Zachodu 

'' Zielona 2-4 ~i!mDi[! lam~n Hf ~[ 
W gł. rol. Victor Mac . . Lange n oraz Ellssa Laud I 

Ceny mleJsc: ·ł9, 54, 85 I 1.09. 

• g , , 

I~ na . i I~[ DW IJi 
w rol. gł. George O'Brien i Maureen Sulivaan 

Pocz. o g. 4, niedziele i $wieta o 12-ei 
. , • : -\... . . . ' ':.: ·. ~· ... „ . „ . . ,_ . ' ., ., . ~„ ,~ <- • „ ~~ . ~ ,_. " . l „ 

DZIŚ WIELKA PREMJERA. Olbrzymie, masowe ilrrydzielo - chluba sowieckiej produkcji filmowej 

TURBINA 50,000 
(,,WstrJecznyj'') · 

wvtwórni „:::>uWKINO• w Leningradzie. Film całkowicie mówiony i śpiewany po rosyjsku. 

nadprogram: 
Komedja w dwuch aktach 

Dziś początek o godz. 12·ej. 
Na pierwszy seans miejsca od 5(. gr. 
Passe-partouts i bilety wolnego wejścia 
nieważne. 20-10 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 
Napisał JERZY BAI( ,1 

•••••llm•lllll••••••• • •• „ ••• ~1!111m•~·····~•EM••·~·~· 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. Stanęli na dość szerokiej, zapy!onei ·1 środku szosy, jakgdyby sie nad czemś r Wszyscy wznieśli do góry drżąc.e 
Józef Chudzik byC bezrobomyrr... Od drodze. Z prawej strony ciągnąt się ząstanawiat. W tej 'chwili rozległ się dłonie. Garbusek wahał sie przez chw}-

dwuch godzin siedział bezczynnie przed czarną ścianą gęsty las, z lewej ,zaś bliski sygnał kolejki. To go wvrwalo z lt;. Trwożnym wzrokiem rozglądał się 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł d b ł b • · 
doń jego ukochany synek. Jaś. którv paka- widniał ugór, biegnący hen! - aż po j zadumy. Jeszcze raz o ejrzał się i po- d"lrnla ... Be za o serwowa1 go uwaz-

• bagażowy. Słor1ce chyliło się jui ku zachodowi. I go„. : _ Za chwilę będzie w policyjnem au-
zal mu znaleziony przed dworcem kwit ciemniejący w dali horyzont. . · cząt się ·zbliżać do budynku stacyjne-, nie„. Oto koniec Garbuska. 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- Lipcowy żar, dający się przed połud. ' Nadkomisarz odrazu zorientowc: $ię cie, a potem„. żadna siła już go nie wy-
bierają walizkę, w które! ku wielkiemu niem porządnie we znaki, teraz ustąpił że Garbusek zamierza umknać kolej- Liągnie„. · 
swemu przerażeniu znajduja miedzy gazeta- mieJ'sca miłemu, odświeżającemu zefi.; ką„. - · Ręce do góry!-powtórzvł nad-
mi i szmatami odrąbana reke mężczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztov.rnoś- rowi. Jedno spojrzenie porozumiewawcze komisau, widząc trwożne ociąganie się 
ciami. Bełza nakazał swym ludziom, aby wyst!lrczyło "' zupełności.„ Grzesiak Garbuska. - Prędzej, bo strzelam! ... 

w chwHi, gdy Chudzik otwierał walizk.e. nie wychodzili narazie z auta. sam zaś był tego samego zdania„. Nie byio innej rady„. Stacja otoczo-
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- wyskoczył wraz z przebranvll1 po cy- - Uwaga„. - szepnąf nadkomi- na byla ze wszystkich stron wywia-
lizke pod łóżko i w tel chwili do pokoju ·1 G · k' b bl' k b · · · d k' · N' d · kt' k 1· t lk · wszedi policiant, a za nim jakiś pan z tecz- w1 nemu rzes1a iem, y z IS a o eJ- sarz, s1ęga3ąc o ieszem. - 1e spusz- owcami, orzy cze a 1. v o na naJ-
ką oraz dozorca OwYm panem byt nlent rzeć teren. czać go teraz z oka. mniejszy opór z ·jego strony, bv rzucić 
Oluński. który przyszedł mu oznajmić, że Wzdłuż szosy ciągnęły się szvny ko- Prawą rękę trzymał w kieszeni, o- ~ię i zmiażdżyć go w swych łapach„. 
według przedśmiertnych zeznań :i!ejakiej lejki wąskotorowej, W odległości kilku bejmując rękojeść rewolweru. w lewej Garbusek podniósł do góry ręce na 
Klementyny Wiórczyńskiei. zamieszkałej metrów od mieJ'sca, w kto'rem zatrzy- zaś trzymał w pogotowiu O'wizdek. Z'J.lk, że się' poddai·e„. 
przy ul. Sląskiej 12, jest on Jedynym i wlaś- "' 
ciwym synem hrabiego o nieznanem razwi- mało się auto policyjne wznosiła się bu Wywiadowcy równiez czekali na - Bi ać go! - zabrzmiał nowy roz-
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed da szumnie zwana stacją, przy kt6rej-1 zhak nadkomisarza w wielkiem naprę- kaz nadkomisarza. 
WYPOwiedzeniem tego nazwiska. zatrzymywała się kolejka. żeniu„. Czterech wywiadowców rzuciło się 

Od sąsiadek Wiórczyńskiei Chudzik do- Naprzeciw stacji szosa rozwidlała 1 Garbusek zaś wolnym krokiem zbli nań, krępując mu ręce. 
wiedział sie. że ongiś stużyla ona jako pia- się, a J·ei· odnoga przecinała ścianę lasu 

1

! żal. się do stacji. Poprzez ugór przecią- - Kim jesteś? - zwrócił ·się <loft 
stunka u- pewnej hrabiny, a ostatnio prowa-
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ią pew- na dwie części. Tam właśnie, za zakrę- gnęło echo łoskotu kół nadjeżdżającej groźnie nadkomisarz Bełza. 
na elegancka dama o niezwyklei urodzie. tern, rozsiadło się prawdziwe Zalesie, kokiki„. Garbusek spojrzał na nadkomisarza 
którą wszyscy nazywali „Ksieżniczką Cy- majątek Toporskich. Wedle otrzyma~ I Bełza odmierzał sekundv„. Czynil błędnym wzrokiem. 
!~~~ą·~h:J~[k" ~i~i11eżl~ż;~~%g~~=z~m~; nych instrukcji tam również ukrywał wszystko, co byto w jego mocy, aby - Ja?„. - odparł chłopskim ak-
ulicy I uczyniła ona na nim niezwy~le wra- się najprawdopodobniej poszukiwany zbrodniarz nie wymknął mu sie tym ra centem. - Tutejszy jestem, proszę 
żen.ie. Garbusek. zem„. Postanowił przystąpić do aresz- wielmożnego pana naczelnika.„ Chłop 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- Zorientowawszy się w tvm planie, towania w chwili, gdy odległość między tutejszy„. Walenty Śmiga„. 
stanowi! pozbyć sie nieszczęsnej walizy za Bełza wraz z Grzesiakiem ustalił nastę·~ nim a Garbuskiem będzie naimniejsza, Nadkomisarzowi pociemniało w o-
miastem. lecz przeszkodziła mu w tern pew_ 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do pujący szemat działania: -· - orzedew- lecz jednocześnie. starał się, abv aresz- czach. 
stawu. Następnego dnia dowiaduje sie z szystkiem zaskoczyć wroga znienacka! towanie nastąpiło przed nadeiściem ko- - Co?!... Jak? !„. Jak sie nazy-
gazet. że policja oprócz walizki w ~tawie Czekać więc tak długo, dopóki nie wyl- lejki, gdyż ewentualny natłok przy wsia I wasz? ... 
odnalazła drugą taką sama walizkę, zawie- Ś 
rającą druga reke bestialsko zamordowanej dzie ze swego ukrycia„. W tvm celu daniu i wysiadcmiu ·mógłby pomóc Gar- - miga Walenty, jak Już oanu na-
ofiary. Bełza wyznaczył posterunki dla wywia buskowi do ucieczki. czelnikowi powiedziałem„. Tu niedale-

Oprócz owe! chłopki widział Chudzika z dowców, wybierając dla nich takie miej Dlatego też czuwał w og-romnem ko mieszkam„. W chałupie wójtowej ... 
walizką zawodowy rzezimieszek. Włady- sca, aby sami wszystko dokoła widzieli I napięciu, zdając sobie sprawe z tego, - A pocoście, do kroćset. ten strój 
sław Pakula. który grozi Jasiowi, że odda lecz· aby ich nikt n1'e dostrzecrł. że danie sygnału o sekunde za wcześ- dorożkarski' wdzieli, co?! 
go wraz z ojcem pod sąd, Jeżeli nie wystara "' 
s~e o 100 złotych dla niego. Ja~ dobiera so- Gęstwa )eśna dawała mu wiele ta- nie lub o sek~ndę za późno może zni- . - Pięćdziesiąt złot~ch mi za t~ da-
b1e do Pomo.cy ~wego kolegę, sita.cza Felka, kich kryjówek. Najpewniej obsadzony weczyć całą Jego karierę„. h, proszę pana naczelmka„. Do miasta 
lhradze.md szp1e1gk\!Ją _Pdakulęp. kZa

1 
mrnf>tdem do· byt zakręt szosy przez którv Garbu- Ptoknrator Balicki nie uznaje prze- kazali jechać, tam mam deróżkę do-

c o zt o wa 1 m1e zy a. u ą a ie 11ym z • · · · · t' - ·· · · 
- fego karmratów.- i:>rzyciem Pakula ~hnie- -sek musiat Rrzejść, o iJe - ch\;iał się wy- er z~r ow„. . . . . Stać„. Wąsy l'IJl przylepił 1, basta„ •. 
:eirm noża zabiia swe1to rywala. dostać z Zalesia. Na wypadek, gdy]Jy Mmęly dwie. trzy, czterv sekundy„. I _ 'Kto wat'l1 tak powiea~taf? ! 1 l~nS-t.\lQ 

Narzeczo.ną ~ud.zlka. Jest ~lutaca adwo- wybrał drog.ę na przełaj rirżez las, wy- Kol.~jka . . zwolnita te~P?.„ Gar.busek . 1 - -- Ano, ten pan co mr te 50. ztotyę.l'"' '" 
kata Glowri1ewsk1ego, m1eszka1ące~o w tym wiadowcy ukryli sie również za drze zblizar się coraz wolnieJ, nfe sPJesząc dał... Powiada: - przebierzcie się w 
samym domu, zgrabna, młoda dziewczyna, . . ~ '" J N dk · k t t t ó' d óik k' · · O ł · 
której na 1mie Stefcia. wami, widząc stamtąd dokładme co ~lf.: się .we~ e„. a .om1sar~ cze a w na- en s _r .l ,e~ ars i_. tu macie 5 z. o-

Glown1ew:ski zainteresował sie losem dzieje w willi hrabiowskiej. nręze:im.„ Grzesiak ~dl!czał s~kundy„. tych 1. ie?zc1e do m!ast.a, tam ~erózkę 
Chudzika a gdy Jaś opowiedział mu w Nadkomisarz i Grzesiak wrócili Wywiadowcy czuwalt w ukrvcm„„ dostamec1e do powozema„. To co mia-
wiel.kiel taJemnky o odk~yciu ~okun.ane.m w więc do auta i wydali ostatnie zarządze Ludzie z budynku stacyjnego wy- łem nieiechać?„. Nie brać 50 złotych?„ 
wahzce. 3 dwokat Ołowmewski z me·.viado- · szli na wolne przestworze. Szvkowano - Ty mi tu baJ'durzyć crłupstw nie 
mych prz7czyn pad! zemdlony na podłogę„ nia. · · . d · . " . 

Jaś. obawiając się w dalszym ciągu zdra- -Nie ruszae się Z mieisca dopóki Się JUZ O odJazdu. będziesz! - wrzasnął nadkomisarz, 
dy ze stt·iny Pakuły. szpieguje ito w nocy. nie dam sygnały gwizdkiem! _ rozka- Garbusek zbli.żyf się. do stacii i przy pieniąc się ~e złoś~t. - Sprowadzić mi 
Okazało się. że Pakula przeprowadza jakieś zał Bełza. _Chyba, że ktoś uirzy Gar- s~anąt. Czekał na kol~Jke. .Bełza wy- tu natychmiast WÓ!ta! .•. 
lrnn$zachty z przyjacielem Księżniczki. Ka. buska w dorożkarskim stroju, wtedy ~1agnąt. rewolwer z k1eszem.„ Przyło- Dwuch wywiadowców oobiegło 
rolem Zawidzkim. który polecił mu. aby za- n1·ech da równ1'ez' sygnał... zyt gwizdek do ust... spełnić rozkaz nadkomisarza. Sornwa-
denunciowal Chudzika, lecz Pakula. obawia-
jąc o.ie zemstv Jasia. nie chce sie podjąć tej Wywiadowcy ukryli sie w wyzna- D~chawiczne. sapanie koleikł sta- dzili wystrachanego chłopa, który ni-
mi~ii: ,Wo~ec tego Zawid~k_i zwraca. sie do czonych punktach. z drogi nie było ich wato się coraz bliższe. Zgrzytnęły ha- sko uchylH czapki na widok nadkomi-
Ks1ęzn1czk1, przez którą meieden męzczyzna l widać ' mowane kota„. sarza. 
odebrał s0bie iuż życie. aby nawiązała zna-1 · . . B t k • O · k · · ::i W ś ój ? 
iomość z Chudzikiem i skłoniła go do popel' Bełza ukrył się za buda stacymą. . eza zer ną1 na rzes1a a I gw1zu- - Y cie w t tutejszy - za-
nienia samobójstwa. Na szosie o tej porze panował słaby nąt. . . . . gadnął go Bełza. 

Ksieżniczka. chcąc wzbudzić zazdrość w ruch. Jednocześme obydwaJ wvskoczyh - A dyć Ja .•• 
Zawid~kir.1. stara sie usidlj_ć Chudzika. . Przed stacją kręciło sie kilka osób, z re;volwerami '!' rękach ze swego u- - A tego znacie? - zapytał Bet-
. P~wnego dnia powrac.a1ace.11:0 . od Ks1~ż- czekających widocznie na mającą krycia. Lufy skierowane byłv wprost za, wskazując na chłopa w dorożkar-

rnczk1 Chudzika aresztu1ą dwa1 wywia- k 't d' h ć k 1 'k p· na Garbuska W tei· same1' chwr·11· i'ak z sk'm stroju dowcv. w ro ce na 1ec a o ei e. 1erwsza . . · . . . . 1 „. 
w Urzedzie ~ledczym Chudzik dowiadll'ie godzina minęła spokojnie. p~d ziem} wyskoc~yło dz1esiecm WY- Wójt przyjrzał mu sie uważnie„. -

sie ku swemu wielkiemu przerażeniu od l Nagle około godziny szóste i w dali w1ado;"'cow z bramą '!' reku„. Chłop ściągnął przyklejone wąsy. 
nadkomisarza Bełz~. że jest. ~osądzony o rozległ sie głos trąbki automobilowej, a . ~'sród publiczności powstał zrazu- - Teraz poznaję„, Toć to mój som-
z3mordowan1e hrabiego Kaz1m1erza Burs- k'lk h .1 t l t 1n1aty zamęt •i'ad ~m·ga Walenty 
kiego. iegc> rzekomego oi.::a.„ w 1 a c w1 oo em zawacza mo or„. . St ć'. N' ć ) • ;:, I „. 

P Ć • • k'ś 1 B t t · ł t h · k O - a „„ ie rusza sie ! padła Bełza jęknął jak zranionv zwierz t 
o czas rozprawy sądowe1 1a 1 ta em~ e za wy ęzy s uc I wzro „. rze- k< menda ko · ·r · bł 

nkzy „Garbusek" podaje s;ę anonimowo siak nasroiyt się cały jak tygrys przed . K 1 'k . m1sarza. ł rzuci się na c opa: 
ia~o wrawc.a zamordowani.a hr. Burski~go. skokiem na swą ofiare · o ei a zatrzyma a się orzed sta- - A gdzie ten, który wam te 50 zto. 
Mimo energicznych poszuk1wa.ń nadkom1sa- . . . ··• Cj-l. tych dał?! 
r~a Uełzy_ nie udało ~ie ~ochwycić _tajei:n· Zbhzat się .krytyczny moment gdyż - Wszyscy ręce do góry' - padł - Ano„. W tern auciv odiechał. .• 
niczego Garbuska. am tez stw1erdz1ć kim oto na zakręcie ukazało sie auto, zdą- d . k · · B t . d 
on jest w rzeczywistości. ChudzLk zostaje żające z Zalesia do miasta„. rugi roz az. o o Ja wim, g zie on tera ie?„. 
uniewinniony. 

Garbusek dowiaduje sie w melinie od Bełza wyciągnął Już ~wizdek. chcąc Rozdział osiemdziesiąty. czwarty 
Pakuły, że Zawidzki jest synem hrabiego dać sygnał do zatrzymania auta. lecz w 
1 nazywa sie wraściwie Włodzimierz Strzy- tej samej chwili auto sarno sie zatrzy- Jl1• 8JłpO'-OJ• ffl~ _,~!!t"-'ODil//l:J/ł. 
ga-1 oporski. mato„. Bełza wstrzymał oddech„. Z au- "' H ~._,~ •w"'• • .,. '-' 

Pakula z dwoma SwYmi kompanami WY· d O b k d żk k' 
brał sie na „rnbote" do pałacu przemy· ta 'YYsia l ar use w oro ars im . Auto zatrzymało ~ię pr..red mieJskie-1stklo, co leży w naszej mocy, aby wyr-
slowca Kiefera. stroiu.„ • m1 rogatkami· Oaribuselk ucałował na wać go 'l;e' szponów śmierci.„ Czy to 

Podczas tej roboty zostale schwytany. Nadkomisarz cofnął się za, ·budynek pożegnanie rękę księżnic'l;ki i rzekł: się nam uda _ zobaczymy . 
Za cene uzyskanej wolności Pakula zga- stacyjny .„ Grzesiak szybko wv.ciągnąt - Dziękuję bardro za spełnienie mej Tak bardzo bym chciał~ aby on 

dza sie zdradzić Garbuska i wciągnąć go broń z kieszeni... Nikt z oczekujących prosby.„ ~ył.·. ' 
do zasadzki. L 

Ksieżniczka opuszcza Zawldzkieito 1 WY· przed stacja, ludzi nie zauważvł co słe ~ Dlaczego nie jedizitl pan razem ze Wszyscy tego pragmtemy, łaska
wa pani.„ Ale cói zro.bić skoro lekarze 
ni·e mogą nawet dociec jaka to choro
ba.„ Widziała pani jak on wygląda·.· 
Skóra i kości.„ 

· ..:nodzi zamaż za Ki ef era. obok nich dzieje, gdyż wszyscy zajęci mną dio miasta? - zapytała fana. 
Ksieżniczka i Zawidzki chca· z,ll:ładzić Kie byli oczekiwaniem nadjeżdżającej już - Nie mogę„. - odparł Garousek-

!era i zagarna,ć jego majątek. W tym celu kolejki... MUS'lę tu gdzieś wstąpić w pobliżu.„ 
Jana riamawia do tel zbrodni swego gora- Garbusek wysiadł z auta i rozejrzał Jeszcze raz pani dziękuję„. 
cego wielbiciela, malatza Henryka Milosza. się, jakgdyby podejrzewał. że ktoś go - Niech mi pan nie dziękuje„. -od-

Kryt~1cznego dnia Jaria wyjechala do ć ł 
Wierzbowa. Milosz zaś przybywa do Kiefe- może szpiegowa „. ,par a. smutnie spuszczając gtowę. 
ra i w czasie szamotania Kider pada zabity. Przez chwilę stał tak, jakgdvby roz- I. po chwili dodała nieśmiało: 

Milosz zostaje aresztowa·nY. mawiał z kimś, kto siedział wewnątrz - Chci'ałabym pana o coś zapytać„ 
W międzyczasie nadkomisarz Bełza u- auta. . Czy nie dałoby się go jakoś uratować? 

. rzad-za obławę w Zalesiu colem schwytania W k 'ł a.. ...._I O b k aa.muska, m®ra1t1e_go za dorożtairza. reszcie s łom się ~ grac,,,. · i au\u • ar use wzruszył ramionami: 
~jechało. Garbusek chw.t~ ~ ~"" - Widziała pani.„ Czynimy wszy_-

„ 

- Tak, to straS'Lne„. Okropne .• 
Garbusek rozejrzał się trwożnie· 
- Pani wybaczy„„ Na mnie czas„. 
Jeszcze raz podzięlkowal i znik.J ".Il 

mrokach zapadającego wiczoru . 

Dalszy ciąg jutro 
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VARIETE - TABARIN11 
DANCING n Dzł§ I codzleonle ii:odz. 9 wlecz. Wejście bezpłatne. Wielki Program AtrakcyJny 

Narutowicza 20. Teł. 154·60 150·66. 
Codziennie godz. 5-8 FIV:E. Kons. 80 

groszy. 
Od g. 11-ej w. KABARET-DANCING. 
CitadMS 'PAA 

Dzl§ walcza następne 3 pary 4 Braun, 4 Fernando, 3 Marry's Leo Span oraz o godz. JO-el w. 

Wielki Miedzynarodowy Turniej Walk Zapaśn~czych 
z udziałem pierwszorzednych. zapa$nl
ków światowej sławy m. inn. JAM 
JANDI (Afryka). M!CHELSON (zao. 
żyd.), ZAREMBA (m. Polski). oraz nl 
wezwanie turnieju znakomity UXA 

CTIB'.)R. 

• 
P!er wszorzedny dźwlekowy Dziś I dni nastąpnych I 

Ki o-Teatr i-szy obraz. -

M o R Kobiety ~el przyszłości 
W rolach p;łównych idealna para kochanków: naj-

POM0 ąlłSKA 89. . . . Tel. 248-05 piękniej zbudowana. kobieta Hollywoodu Joan Graford 
o.1azd tramwa1am1 O 1 4. oraz nowy Valentino Clark Gable 

6 

Wielki Podwójny Program 
II-gl obraz. -

Pierwszy raz na ekranie wybryki natury, iaklch do:
tychczas nie widzieliście nigdy w życiu w potężnym reł

nym napięcin dramacie dziwów i nicsamowitosc1 

w ~ac~ó!yc~LGP BA~AN~A. ~AL!Ac 
oraz dziwolągi. - Nadprogram; Dodatek dźwiękowy. 

.... 
..szL111u ~

1 
f<'abryka lustPr 

77 Kllllfiskiego 77, tel. lóS.37 
poleca trema, lustra ws7-el· 
klego rodzaju za gc t:ówłc~ 

I na spłate 

--·- - - --- ---- - . 

( 
Rozmaite tit ") 

Teatr Rewji Nowoczesnej I Oził i codziennie I Wielkie wiOowisko rewiowe P. t. • a ~ach ci Ił Matki! •;mmwf! 

Al H A M B RA Paiz~~ pięknych nóżeik, ł,a,d,nyich twaira:y, wytwioimyich sbroj6w li efo.kWN.myich deiko- Zapisujcie ;;;EDSWJĄT.E.CZNA okazyjna sprze-

1 

MOy:j z u~aiłem dot)n7hazais-oiwego z.eispołu 1?.o·d kieir. art. lit. EDW A.RD~ ~A oraa: swe dzieci do daż apa!l'atów totograficzny<:h w zn:a 

PRZEJAZD 34. =~ą ~:z;~;e~yc. h sił z; bail.eitem „Valery (5 osób), Poilą SLmairóWlll.ą 1 Riillą ~01llia- Krnu11· Mleka" nej łódzkiej firmie M. Jakubowski. 
Piotrkowska 82 (w podwórzu) telefon 

Roaząiteik przed. w dmie pOIWlSZ. o g. 8 li JO, w soobQlty, nieidiz.De1le li święta o 5, 7.30 i 10 w. " 190-82. 8 

--· 
1 TYSIĄCE CHORYCH na katar żolad-

i MM& 
Dr. MED. • • ka. wzdęcia, kurcze, bóle. niestraw-

M •k ł • B t • ~1,.,/,#l!łA/łl't::ile6e .t::V~~-~~ ~.-łel"~a l. 7"lCf.4"~ ność, zgage. nudności, wymioty. brak 
il o aj orns e101·-~----'--, ____ t:.7„t:ilł.ttVlf""'" I • apetytu, ogó!ne oslabi.enia etc. Odzy. 
I 1• B!i!:l!iT skalo zdrowie używa1ąc ziółka sław-

•••••••••••••••••••••••••••••••..... •• ---:-i=-;;,."l -;;;;i~r.;rr.;;r~ .~~:<A!r.alr.alr.lr.1'-· :;'.1-1 ·:-ifd.-r.t0" nego na ca!y świat d-ra Dietla. profe-
choroby kobiece i akuszerja• • • • ~l~!f~~;!!.li!!J~i.!.J~l~~~~OO~!$i1'~!~ · sora. Uniwersytetu Jagiellońskiego. Zą-

R&łlOWSka ••• 5 U(iw~dzdek P·atl ~ f ~ l I ( K ' r•IHID8ftlllllla••·······--····, i~~~~: bL.f:ik:~~p~:~;~ury pouczające1! 
(wejście Sieradzka t). Tel. 191-08. WlaZ owa ------
Przyjęcia: 10-11 i 16-19.30 Likwidacja . a WASZE NERWY 3 POCZTÓWKI 2 Zł. (retuszowanel 

niedziele: 10-12. •ooo ~ = Ot(., DOPRASZAJĄ SIĘ I t.rlko w Zakladzie fotograficznym 
-~-~~--- 1 I I .. Sztuka". ul. Zamenhofa l. (róg ul. 

D.r. MED. na sukienki, sp6dniczki i wiele in. ORYGINALNYCH Piotrkow~kiej im. __ 

S Altermanowa - Niebywała lanie cany - OLLA" 
1 każda kupująca otrzymuje Blr.iQJ:1 ł.llTl'oiłr.? li „ -TROPIC A S T li Y 

• • wartościowy upominek lif,H Ur& U M laaaaaUiiiuaa •••••••mm•••H••• zastarzałe, różne kaszle prz.vwlleine 
Choroby kob e e k J • BRVll chorób płucnych są uleczalne powld-

• • , I ~ I a uszer a • -Jl 111s, Piotrkows~a 58 i ,ę;o:-----:-;:"l •• ;-;-. ra::r- . .· . '. ' l~ml zloloweml od 1~02 roku. - .300!) 
H.1ł:a·nsk1ego 50 •••••••••••••••„+-H••••••Hto••~"~ t:_ _ __ ~~:~@!;J[i,18!.~l~~~~~lii~[!]l@Ti h~tów po~h:walnych. 1est do. pn:eir~e-

1 

ma na m1e1scu. opis leczenia na iii· 
tel. 177-27 DR. MED. LEKARZ-DENTYSTA .111nmn••1111mm•••i1 danie bezpłatnie. 

DŻWIĘKOWY KINO-TEATR S . . śliwa6ski, ł.ótlź, 

-~im"'' od~~ 6-<l P<> poi, s. Kryńska f. Kopciowska ·~~~~Y~e?!"" ~;;~~·: ~"•vm wyb:::::;::::~-

H Z I k 
~d ' m- ~„1 Dojazd tramwajami _6_L!.0_._ bryczne, ostrzenie i niklowanie, wy-

e I• c •1 CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE ,._. OA§Bl!lO _., • konanie solidne, Balu~ki Rynek 9, te-
(kobiety i dzieci) tel. 232·55, Dziś i dni nastąpnyc 1 

• lefon 113-99, Rędzia. 8 
m godz. przyJeć od 9-11 i od 3--4 no poł.. JJrzvi·inuJ·e od 9_ 3, Wielki podwójny nieby\vały ----

,.. 1 NA WYPŁATY! Damskie i meskte 
chor. kobiece I akuszerja SienklOWICA J-. W LECZNICY PIOTRKOWSKA 294 prograr· płaszcze, p11lowery, swetry, we~lniane 

telef. 148-10; „ od 4-7 w. P·o·d f""łszuwą flaną towary w wielklm wyborze - ec;ą 
.PR.ltPROWADZIL SIĘ na uL - - --· przy Górnym Rvnku. a 1 ;:, Leon Ruba~zkin. Kiliń$kiego 44. :11. 
Ż ! ROMSKIEGO 1'21 , DP.KT.óR · - --J - -- - w .rolach g.lównych: Charlotte ARTYSTYCZNA pracownia pulowe 

W 
~ "' Su"sa i Gustaw ł'rohllch rów damskich i meskkh. Również WY •! 

godziriv DDrżzwyjelĘĆKOOdW4E-8K.INtOel. 237-69.. • t„agunowskl ,1, H SZUDoł1kt6Ar CHER II. czam szydełkowania oraz haftów. pra li ~ 100 metrów m ilości ca zapewniona, Kaufmanowa, Zgier-
ska 16, pr. of. I pietro. 10 

SŁONCE" Piotrkowska 70, tel. 161-83. 1 w rolach głównych IO ZŁOTYCH mi?siecznie urzednikom 
"NAPIÓRKOWSKIEGO 

28 
CHOROBY SKóRNE. WENERYCZNE Choroby skóD"ne Zula Pogorzelska, Adolf 111a wyplate konfekcie. obuwie, bielizna, 

I Moczopł CIOWE. · Dymsza, Kalinówna, Tom, La· manufaktura. firanki, Piotrkowska 37. 
- -- - - . 1 weneryczne 

Dzaś i dni następnych! Gabinet Roentgena • lecznfcz!J, Plfl1TDl(OllfilSU!l 51: wlós~~ó~bba~!k:, ln!tkwlcz, oodwórze . _______ l.:!P 
Nasz wielki podwóJny nlebywa· Przyjmuje od 8·30-10 r .• I do 2 i pól I u n w un u OKAZJA na czas przedświąteczny 3 

ły Pro"'ram 1 od 6 do 8 1. pól wiecz. w niedziele tel. 14a.02 Początek przedstawień w dni po 
„ wszedn 1·„ o godz 3 n n w n1"e poczt. retuszowane 1.50 gr. tylko w 

I. I św1eta od lG-1. _ od I ·, p" l - •, "l-9 w1·ecz, w nie- " · '" ... „ -
u „ " dziele i święta o godz. 12 w p. zakladzie fotograficznym L. Laksa. 

MAURICE'A CHEVALIERA D t dziele I swięta od IO-i Ceny miel se dla młodzieży 1 m. Żeromskiego 84, dojazd tramwajami: 

~~~~~(e;i,::~:i!" J. ~l~r~·w~ ł~~i M.CeT111yAU·::B.ZMEn::.NoHwAe.us ! fł;ti]~~ffi.:~:il:t~.~f; i1i~~;f ł;};1~~J;;r;i&;:~;i 
Wiciki 100 proc. dtwiekowy. czańska 29 m. 1, front parter. 
film polski wedłt.i11: powieści Eli· choroby skórne i weneryczne Dr. MED. 

· l !Dlltl A,\\ lel\cii i korepetycji, pr n"· 

w ;!'~f ,~ ~:„„.. nawrot :.: ::;: 11s.04 cz~ 1;~~ k ';"sir 8. WIR DZBBRli 81~~~~~~,~~::~;r;R::r~:i\·~~~ 
czówna. M. Cybulski. ~ lu~~n11·~11w~ .... . tel. 246-09. ' I Choroby chirurgJczne I kobiece •. OJp(·wiedzialiia" 

Na pierwszy seans ceny miejsc Gdan' sk~ ó I 
z niżone dla doroslych 50 gr. dla Przvim. od 4-8 w. ~2 U' TECHNIK • dentystyczny Boksenberg. 
dzieci 25 gr. Początek prze<ista- 1 

Tel. 123-48. Aleja 1-go Maja 23 przyjmuje zamó-
wień o godz. 4 pp„ w soboty o NA GWIAZDKĘ przyjmuje od 1-3 i od 5-8 wienia od Lek.-den. 10 
godz. 3-ej, w niedziele i święta t NO.WOśćl AUTO~AT. BRO~NING 30-21 SZKOŁA PSÓW przyjmuje na Il kurs 

0 godz. 12-ej w po!udnie. CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 6-c10 mm. wyrzuca1ący sam g1lzv po - -- ·• od 15/12. Radogoszcz, Szosa Zgierska. 
przyjmuje od ·s-6 l 7-8 w. wystrzale, oryg, opatentowany na ca- Dr MED 47, Ado!~. 10 

DOKTÓR ŚRÓDMIEJSKA 12, teL 126·87. lym świecie syst. „Longines 2", strze Al K ' „ • k• " ti"" 

Wołk.owysk
"I od 3--4 1 6-7 w. lub śrutem do ptactwa, plekl)1e oksy- • U SZYJĘ WYKWINTNrr I w lecznicy "Vita", Piotrkowska 45 Jający do celu metalowemi .kulkami. OP"IOWS I I 

dowany, plaski, BIELIZNĘ 
DR. MED. zapewnia zupełne CHOROBY WEWNĘTRZNE MĘSKI\ 

Ceguel niana Ne 4, St 8'1bergal ~~~~e~~~l~~~~i~:i~ Gdańska 37 P~·~yf~l~{ęh rŻ,~~~~~ ~~~~~r~;,." 
· • " szt. 1<:>. • e · ul. 6-go Sierpnia 76 telefon 218-90. • 8 95 ~ - 50 r I 232-55, przy1'mu1'e 7-8 wieczór. reperacje i szycie po clomar,h I 

chor. weneryczne, moczopłciowe zawadzka 'IC 10 cio strzał zł 

Przyjmu;es:dó~~l I 0-Q tel. 106-30. ~:75. ~:~:~t~~~ Artretyk jest iRUlllidą m. 
16

' Ili p. 

W NIEDZIELE 1 ŚWIĘTA OD GO· Choroby skórne, weneryczne l elektro- do czysz~zeni~ lufy dodajemy darmo. bo dolegliwości artretycmo-reumatycz-
DZJNY 9-l·eJ. terapia, Pozwolenie niepotrzebne. Wysyłamy ne jako wyniik przesy<:enia organizmu 

___ ·------ ---- przyjmu!e o~ 9-1 i od 5-8 wiecz„ za z.aliczeniem pocz~. - Koszty prze- ~asem moorowym, oraz powstałe na 
DOKTÓR w niedziele 1 święta od 10-1 po poi. sylk1 opłaca kupu1ący. Adresować: tern tle stany zapailne powodują bóle, 

G E R
- Przedst. fabr. Broni „STRZAł .A", zniekształcają stawY, utrudniają ruchy, K LI N DR. MED. Warszawa. ul, Dr. Zamenhofa 12. od- povrodują st®nlowo utratę z<l.oloości . l n I n [ l ~ nr r K n d:P"h=~~:~~t:Jw~~~i'&~~i. ~cii:: i z:~wa::g:::zc:ol::i:;~ 

soec. chor. wenerycznych, skómycb • r L vv ~ H -- „Reum-0sa", za.wierająoe Schin-Schen, 
I włosów (porady seksualne) Leczenie niez,miernie rzadką roślinę chiń.sh. da-

Andrzeja 2, tel. 132·28 Połoinlctwo I choroby kobiece kf.ltkl·em•I fałami• ją w króbkirn ozasie skuteczne wynik! 
p . . d 9_ 11 rano 1 od 6-8 w 1>rzeprowadzlła sle U w cierpienia.eh a,rtretyczny.ch, reuma-
rz~ m~~edz~el e i świeta od 10-12. Gdańska 7 4 • tycznych i bólach isch!asu. radJOWemi ZIOŁA ze znakiem ochr. "REUMOSA". 

PIERWSZORZEDNA wypożyczalnia Tel. 108-01 - Przy)m. od 4-6. Do nabycia w aptekach, składa.eh 
sukien ba1owych, i ślubnych oraz Wy- - ·· -·--- - · -·- · ·· - .-. Choroby stawów, kości. mięśni, ner- apteoZinych, drogerjach lub w w:vtwórni 
kwi ntna pracownia sukien podług mo- .JASNOWIDZ Osowkki przyje·cha l zwów, skóry, narzadów wewnętrznych Magister Wolski, Warszawa, Złota 14. 
deli paryskich. Przyjmuje po cenach Warszawy, i>rzyimuje cały dzień, ho- kobiecych i t. d. Objaśniajace ł>rosrury, wysyłamy 
minimalnych, Narutowicza 21 pr. of„ noralum od rLlotego, ulica Gda ńs ka 19, w gabinecie tera1>Jl Uzykalnel bezplatn.iie. 

2 pi ę tro. .PM'.t*. lODr. PO~ ~~-J. ~~,(~~~„ ~ !~--=-
. . . . .•, ·". 

LAIHERMHł·MA~ARZ 
przyjmuje wszelkie rohntv w zakres 
wchodzące, iak: samochody, powozi1, 

meble I 

PISAMIE SZYLDóW 
Ceny konkurencvJne. 

Gazowa 7. m 2. oarter (Kozin\•) . 

KAPf lU~lf ~AM~Klf 
na sezon z mowy 

poi era 

„,llJEflERiJl „ 
9 Z~w.:tdzka 9 

Wejs~il' p. bramę 



Piłko noino no śnielio 
Jak należy grać w miesiącach zimowych 

Jest rzcc.:t~ trudną i niewdzięczną, 
dz!edzinę sztuki walki traktować tylko 
na płaszczyit1ie wiedzy. - Każda ak
cja gry podlega wptywom niezliczo
nych i nieobliczalnych pociągnięć prze 
ciwników i w duzej mierze iest także 
zależną od stanu boiska sportowego, 
Jednak tak samo jak w szkole wojen
nej uczeń przez nabytą wiedzę zao
strza sobie zmysl wzroku w kierunku 
praktyczności i celowości, tak samo 
pitkarz może przez ćwiczenia myślowe 
wzgl. pamięciowe, nabyć wiele przy. 
ri1iotów, które jego drużynie wvjdą na 
dobre. · . 

Stan nawierzchni boiska, oogoda, 
wiatr, słońce, deszcz, śliski lub grzązki 
teren, wymagają pewnego dostosowa
nia się, aby w walce z temi czvnnika
mi jednak można było zawodv zwy
cięsko zakończyć. 

skrzydłowemu piłkę płasko, zaleca się 
nie wypuszczać piłki zbyt prosto na
przód, gdyż na gładkim terenie Piłka i
dzie ostro naprzód i często skrzvdłowy 
nie może jej już osiągnąć, jakkolwiek 
jest od niej oddalony nieraz tylko o 
kilka metrów w chwili wypuszczenia. 
Dobry technik piłkarski wyżyje się na 
takim terenie bardziej, niż na trawie. 
Ma sposobność dowolnie robić użytek 
ze swej sztuki wózkowania; piłka i o
panowanie ciała, dają dobremu techni
kowi możność nietylko częste2:o ścią
gania kilku przeciwników na siebie, ale 
także przez zręczne prowadzenie pi!~i 
i mylące ruchy ciała. orzeciwników u
bezwładnić na kilka, a nieraz i na kit
kanaście sekund. 

Zasadnicza różnica miedzv grą na 

świeżym, miękkim, a uwalcowanym 
starym śniegu istnieje w strzelaniu bra 
mele Na śniegu puszystym R:racze mu
szą się starać o to, ażeby dostać się jak 
najbliżej bramki przeciwnika, aby móc 
skutecznie strzelać. 

Całkiem inaczej jest na śniei;!;u twar 
dym i gładkim. Z każdej jako tako mo
żliwej pozycji, nawet z wielkiej odle
głości napastnik może sie ważyć na 
strzał i m-0że być przekonanv. że bar
dzo rzadko będzie miał tak dobre wi
doki zdobycia bramki, jak przy tych 
warunkach terenowych. O ile oitkarze 
zastosują się do tych ogólnych wska
zówek, to i na zaśnieżonvch boiskach 
będą mogli zdobywać laurv dla swych 
drużyn. 

M. Statter. 

Piłkarski mistrz 
Czechosłowacji w Polsce 

Amaitol'lski mistlt'IZ piłkrureki Czechosło 
waicji, D.F.C.1 o·tl'IZymał .z:apr.oszenie do 
·roze~rania ·d'W'Uch mecz~w w świięta Bo.
żego Narodzenia. n•a naiszym śląsku. a 
m~mowidie - z miistr.zem Polski, Ru· 
chem. i IFC. 

ZruptiO<S7.·eMe to Ze<~ół ruemieoki na.i· 
pra1W1d.Qpodobniej iprryjmie. 

Nasi nowi trenerzy 
w narciarstwie 

Na sooon biieiący P~li:«ci Zw. Nair-
ctainsikii 6lpl'10Waidiza 1nirech trenierów, a 
miam.o'Wliciie: 

Ttrenęira in·orwesłdre~o do skoków, brie· 
nem. aiustl1'1;ao1dego dio bie~ów zjazdio· 
~eh ii trenera fińSk!iego do biieg6w n.i· 
z:iinnyoh. 

Dwai :pierwsi trenować będą głównie 
ozołQIWą grupę zia.wtodlmików, którzy wy· 
st8JP!Lą ir. 1934 :na zB1Wodiaoh FIS w S.zwe· 
cji ii. Szwruj c~rji. 

Im szybciej i gruntowniej gracz u- R • t , e 
pora się z temi przeciwnościami, tern o z ma I O SC I 
więcej korzyści odniesie Przez to dru-

J.alk wńiaidioano, ibe~Olr'oo.me zav."Od.y 
• FIS odbędą się w diwuch rpalt'lt~ach~ biiegi Z ag r a O I CZD e płaJS!lci~ 1 skoki - w Szwe~. ~. bieg ziaz 

7yna, która macznie zyska na sile przei Niemi.eckł Związek Narciarski zaibro 
bojowej. ·- nił trzem arna.tors.kim trene!'lom norwes· 

. , d1owy m. s\odo.m - w Szwa1cai11a. . 
ków, ti.czącyich powy:tej 40 lat. Naąstu-· Sjpecjal1.1ną qpiie!ką 01Łoc.z·cme będiziiie w 
s.zy z nich pooiia.<d'.1 63 la,ta, Jest nim <k .. t)'ltll 11oku nairoilaingtwo I1Ólz1ilnine, gd'}'ti do· 
Nowak, który je&Z.cze w ub. s~ooie sitęp4'11e ~es.t emo dl1a oLbrizy:mich teren.ów Obecnie musimy się za.iać oroble- kim, za.am.gażowanym do Niemi.ee, sta.rto· 

mem, jak należy celowo i;!;rać na boisku wać w amatorskich zawodach n.arci.ar· 
nokrytem śniegiem. Należy orzytem skkh, iaiki~ odibywać się będą w Niem· 
rozróżnić dwa rodzaie śniei;!;u: świeży, czec·h. 

startował w zawodach o miistirzostwo wsohOicLn~ch naisa:e.go k"."&j.u.. 
Czechosłowatji w biegu na 18 klm. .W tym oeltt w 1roiku 1934 odlbędizńe 

P01zate-m - iedoo ~awodn.i.k -li-czy 60 siię w Biiafowieży spec.jailn.y J.<1urs, który 
lat, jeden - 53, tnzech - po 51 i czte· wys7Jko1i kadiry naiS1zyoh nairoiairzy kreso nuszysty śnieg, który dopiero co spadł, W Parytu zakończyły się mięcLzyna· 

oraz śnieg zletaty Już od dłuższego cza rodowe zawody z.a.paśnicze w walce wol 
su, który w dodatku wskutek stąpania no • amerykańskiej o mkstrwstwo Euro· 
co nim zamienif się w zbita. twardą py. 

rech po 50 lat. wych. Kii.eiriQ!Wl!lJiJk.tem .te~o lrurisu 1będmie 
~·~ triem0r fiiński, LapaiLMnem. 

warstwę. Drużyny pilkarskie muszą o Tytuły m.istmowskie fw kolejności 
tci;n pamiętać, te gdy spadnie śnieg, w.ag od koguciej do ci~ikiej) zdobyli: 
ktnieją tylko dwa całkiem skuteczne Za.mbory (Węgry), Tolh (Węg:-y), Per 
~rodki. aby boisko uczynić całkowicie ret (Szwajc.atja) M. Foldea,k fNierncy). 
zqatnem do gry,. a n;iianowieie: aij)o . .tf~ (Eraincja) E.app (Węg1·y) 1 Burki 
'\·ołnić boisk<> od śmegu, lub też śrt1et {$zwai1caria1. 

KomHet Wykooawczy Międizyin,airo· 
diowe~o KomHetu 01.iimp!.js.kfoito znowu 
ohradiował nad wni10.skiem Mi.ędzytnairo· 
diowe.go Zw. Gruja.ikowego w &p·r.awiie d·o· 
puszczenia do pro~ra.mu ogrzysik oliittnpag 
sakich zawodów kajakowych. 

Z\\•alcować. ~ ~1/.Nard.<11rski Zwil:\tek Cz-echD~łcwacji 
O ile śnieg ~wieto spadt tuż prze'd liiczy .pooad dwa ty~ące czynnych za· 

?:\\"\'Odami i niema Już możliwości ani wodmków. 

Sprawa ipodniesfona 'będiz.ie - r3:z: - f etl!Z• 
cz.e na mię.dizyn.arodowym 'kcmg11este o· 
limp11jsktm, który odbędzie &ię w 1'0ku 
1934 w Atenach. Na kon1!re9i.e tym za· 
pa.dnie już decyzja. usunięcia, ani zwalcowania .e:o. to SY- W tej liczbie zna.;duje ~ię 44 zawridni 

c:tem dfugich podąwań bedzie na takim 
terenie niewątpliwie skuteczniejszy, 
niż krótkie passingi. Płasko t. i. przy-
7ierrmie można w tym wypadku grać 
tylko na bardzo krótką odległość. gdyż 
~wieży śnieg oczywiście działa hamu
ia.c0 na toczącą się pitke. 

Należy tu raczej stosować .11:rę pół
górną, a nawet górną grę skrzvdłami, 
~dyż miękka powierzchnia śniegu sto
pu.ie pilkę, nawet gdy spadnie ona pro 
stopadle. 

Skrzydłowym musi l)ilka bezwarun 
k.nwo być podawana górą, j?;dyż na da
lekiej. przestrzeni od środkoweJ:!:o napa 
~tnika, względnie pomocnika do skrzy
dłowych, płaskie piłki niewatpliwie 
utknęłyby w śniegu przed osia-'?'nięciem 
celu i oczywiście, stałyby sie łupem 
nrzeciwnika. Nadmierne biei;!;anie je
dttak również nie Jest wskazane na 
~wieżym śniegu, gdyż bieganie oo cięż 
kim terenie jest bardzo wyczerpujące. 
Chodzi w pierwszym rzedzie o to, aże 
by przez dokładne, długie, wvsokie pas 
singi piłka d9stawata się od .11:racza do 
.t>:racza, tak, aby przeciwnik, nie rozpo
riądzający równemi umieJetrtościami. 
zmęczył się szybko ustawicznem gonie 
niem za pitką. 

Gracze muszą sie znajdować w oa-
1ev.łości od 1 do 2 metrów od nrzeciw
nika. aby przy decydującym orzeboju 
mi~ć jeszc·ze moment czasu do zasta
now1enia się nad oajskutecznieJszem 
pocici gnięciem. 

Mistrzostwo Polski w szermierce 
Zdobył K.S. Lwów po zaciętej walce 

W gmachu Ośrodka W. r. we Lwo-r Mecz finałowy pomiędzy K.S. Lwów 
wie rozegrane zostały w sobote zawo- a P.K.S. Katowice przyniósł DO bardzo 
dy szermiercze o drużynowe mistrza- zaciętej i wyrównanej walce wynik 
stwo Polski. nierozstrzygnięty 8 : 8. Zwvcięstwo 

Do zawodów stanęły trzv drużyny:. przyznano jednak klubowi lwowskie
P.K.S. Katowice, K.S. Lwów i A. Z. S. mu ze względu na lepszy stosunek tra 
Poznań. Pierwszy mecz pomiedzy K, fien. K.S. Lwów zatem zdobvl tytul 
S. Lwów a A.Z.S. Poznań zakończył drużynowego mistrza Polski w szer. 
się zwycięstwem drużyny lwowskiej w mierce. 
stosunku 6 : 3. U zwycięzców wyróżnili się Pry-

Po południu przeciwrtikiem ooznań- drych i Frantz a u pokonanvch - So-
skiego A.Z.S. byt P.K.S. z Katowic. bik i Paszek. ' 
Zwyciężyli ślązacy 7 : 2. 

Zwycięstwa polskich zapaśników 
w turnieju atletycznym we Wiedniu 

W dalszych rozgrywkach zapaśni- niósł zwycięstwo nad estońezyklem 
czych, odbywających sie w Wiedniu, Jaago po 5 minutach. 
polak Sztekker pokonał w meczu re- Wiedeńczycy oczekują obecnie z za 
wanżowym portugalczyka Oliveirę po ciekawieniem na finał, którv rozegra-
33 minutach ·walki. ny zostanie pomiedzy Sztekkerem a 

W drugiej walce polak Krauser ocr- Leskinowiczem. .. -!O~.--

Ciekawy mecz w hokeja Uznanie Niemców 
został rozegrany we Wllnle dla polskiego boksu I piłki 
Drużyna hokejowa wileńskie~o Og- no:tneJ. 

niska rozegrala w sobote mecz na Prasa berlińska, komentuJąc wyniki 
sztucznem lodowisku w Siemianowi-
cach z najsilniejszą drużyna śląską z wczorajszych meczów bokserskich 
siemianowickim klubem hokeiowym, bi Warszawa-Gdańsk I Poznań-Wro„ 

Robotnicza reprezentacja 
pływacka Gdal'isl<a w Katowicach 

W końcu ~d.11.'ia odhędą się w ~at<>· 
wica:ch . mię~fayJdutbowe ,~,a.:w.~dy„pływ.aic· 
lciie, rz.oirgśiniizówaine pnez mieiscowy 
iklub .!'()bo<tnaczy. • 

Na ziawody ,tie oZ.al!>roszoo.a Z'ostał!. ipły 
wacka reprezentacja Gdańslka. Po.zatem. 
odlbędime sdę mecz pjł1kii wodnej pomię· 
dlzy zespołami Gdańska d. Kafowiic. 

W drugiej p<oł<O!Wtlie ,~rudlniia ha'W1ić bę· 
dą n,a śląs'ku piięśdaJIWe - robcńn~y 
gdań-scy. Stoiozą Olrui mecz .z robotn·iiczą 
repre:zeinta.cją ŚlCJJsika p:r.a'W'diopodobnie w 
Ka towiicacih. 

Fantastyczne rekordy 
Japońskie 

Na leikkoat<letyczinycih mis:trZIOIStwao."1 
Ja1P'O!Ilj1i osńągniiięto SZJereg famtastycz· 
nych WV'ników. 

w skolku o tyiozce zwycię~ca otfanl?ii· 
slkii Niishiidia osią~ął aż 4,20 m. Smmb:iu 
wyg.rał bieg na 11 O m. pr!ziez płołki w 
w 15,1 seik. 400 m. p!1~ez płoitkd prze· 
iblieigł Mu'kiuohii w 55,7 sek. W trójskoku 
Hal1iada miiał 15,09 m. 

Słaibwe naibooniaist wyniiJkii osiiągiidęte 
ro.sitaiły w bieigac.h dłu~odlylstansowyoh. 
Na 10.000 m. m. n.ltllP. Koyania.<gi zajął 
ptet'W\SZe m1e~s.ce, maijąc cms 32:06,8 
sek. 

Nowak 14-ty w Brukselll 
na 1.200 zawodników 

W be]t~~k.1an in.arodOW)'ttll b~gu Dta.· 
piwełaJj, emi1gTmt p:olslci Nowalk zadął 
14-łie mtiejlS'ce, biljąic ~o tysiąc za... 
wodinhków bell~iij1slk~Cih, hotender.sikiilch i 
luxemibtwskiich. Nowak Q: poW'Octu daile· 
kdlego numenu me m~gł wyj§ć d!tmi~ ze 
stairitu. 

Zwycięstwio ocLnliióeł Schroeven (<Bel· 
gja). Ogółem stall'\tOW1ało 1200 zawodni· 
kówlll · 

t ::I 

Na śniegu walcowanvm zaleca się 
c::i!kiem inny system gry. Twardy i 
?.:ladki teren ma to do siebie. że nawet 
ntasko oddana piłka toczy sie dosyć da 
leko. System krótkie~o szybkiego po
cl-riwani<1. naiszybcie.i doprowadzi tu do 
relu. Można oczywiście i na J:!:ładkim 
.:.niegu grać przebojowo skrzvd!ami, 
wvmri"'a to jednak doktadnego podawa 
ri•a. t::ik jak na boisku trawinstem. Pit
k:i 0ddana górnie na skrzvdło. osiągnie 
c::,, ./1i cel na twardvm i śliskim śniegu 
tvll\ l"I wówczas, gdy b~dzie dokładna 
i d0b rze ob1ic1.<'ma. O ile podaje się 

jąc ją po ciekawej grze 2 : O (1 :O, 1 :O, cła w, podkreśla, że polacy nietylko w W następną niedzielę, 17 b. m., ro. 
O: O). piłce nożne), ale również i w bok5le sa zegrany zostanie w stolicy miedzymia. 

Wilnianie grali bardzo dobrze, jedy- stowy mecz zapaśniczy Warszawa -
nie w trzeciej tercji opadli z sił wsku- b. silni. Lódt • 
tek przemęczenia meczem piątkowym Jeden z dzienników berlhisłdch kwe Spotkanie to będzie miało charakter 
z rcorczentac.ią ~laska. stjonuie jedynie zwycięstwo Przybył. rewanżowy. 

Bramki dla wilnian zdobvli Oku!o-1 skiego w Wrocławiu uważając że 0 _ W r. ubie!!łym Warszawa ooniosJn 
wi-cz i Andrzejewski. Sedziował P. Gór . . , k· ' d 1 ' ie by i por~żkę 9: 12, wystę9uia.c w składzie 
ski. ZaintPrP.sowanit11 "-awodami bardio rzeczenie n"'IJT ~ •Q(To se z ego n osłabionym. 
duże. · ło słuszne. I 
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Codzienna nowelka ,,Expressu" 

Jak zdobyć posadę? 
- Nazywam się Morgan. Stałe miej· 

sce zamieszkania Nowy Jork - oświad
czył młody mężczyzna p.ortjerowi wiel
kiego hotelu w jednej z najpiękniej
szych francuskich miejscowości kąpie
lowych, załatwiającemu formalności 
meldunkowe. 

- Czy pan Slanowny jest krewny 
tego znanego mi!jardera, Morgana? -
spytał portjer spoglądając z wielkim 
szacunkic..'?! na nowego gościa. 

- Tak jest __: odp,arł mu sucho przy
były. - Ale zabraniam panu o tern mó
wić· Nie chcę być w tej miejscowości 
przedmiotem ogólnej sensacji. Przyje- . 
chałem tu zupełnie incognito i umyślnie 
wynajmuję niezbyt okazały pokój, by 
nie zwracano na mnie uwagi . Nic 'Lno
szę reporterów. Chcę tu spoko}t:ie wy· 
poczywać. 

Ucieszny n·iedzlelnv film „Expressu" 

Portjer złożył głęboki ukłon młode
mu potentatowi i wezwał aż trzech 

1 

chłopców, by · zanieśli na górę bagaż. Pat:-Nie mam, nie masz. on nic · nie-1 Pat:-. Już wykombinowałem„. Wi-
- Może pan l;>yć pewny, że nikt nie ma, a tu czeka ciężka zima„. . .

1 
dzisz tego kmiotka?„. Pewnie z targo-

Kmiotek: - -- Patrz, sprzedałem nare
szcie jałówkę!.„ Będziemy mieli teraz 
zapas pieniędzy na całą zimę! „. będzie znał pańskiego nazwiska - po- Patachon:-Żal mi cię, mój drogi.„ wiska wraca„. Forsa mu bokiem wy-

wiedział do Morgana, kianiają..; się jesz- Z tej wielkiej nędzy zaczynasz już wier- I · łazi... Pat: - Przedwcześnie cieszvsz się, 
bratku„. Będziesz musiał podzielić się 
z nami.„ 

c·ze raz. szem gadać„. Ale możebyś lepiej wy- Patachon: - O, mói Boże!... Jak 
Amerykanin, jak nietrudno było prze- ko!Ilb~nował skąd weźmiemv dziś na dawno j~ż forsiuchn:y ~ie widziałem!„. 

widLieć, stał się przedmiotem ogólnego obiad .. „ Droga, lłochana forsmmeczka„. Patachon: - Pewnie!... On z pe
i wnością nie będzie tak.i zly i coś-nie
coś nam odstąpi.-zainteresowania. 

Gdy w Porze obiadowej zjawił się . -, 

w sali jadalnej, wszystkie spojrzenia 
były skierowane w Jego stronę· 

Młody Morgan nieśmiało rozejrzał 
się dokoła. Ponieważ wszystkie stoliki 
były zajęte, przysiadł się do opasłego 
przemysłowca, właściciela dwóch fab· 
ry'k musztardy pod Paryżem. I 

- Czy pan pozwoli? - spytał go u-
przejmie. I 

- Ależ bardzo proszę - odpowie- , 
dział mu szybko prnemysłowiec, pod- ' 
nosząc się z miejsca. I 

I on już bowiem wiedział. że ten ' 
młody mężczyzna jest Morganem- Był · 
więc bardzo dumny, że właśnie do nte
go przysiadł się zna!komity ameryka
nin. 

Przy obiedzie rozmawiali dość dłu
go. Francuz opowiadał o swoich przed
Sjęqiorstw~ch, !_latomias~ - a'roeryĄ<Jpjg 
oył niesłychanie wstrzemi~fliwy 1 na
wet nie przyznał się, te przyjechał z 
Nowego Swiata. 

Przez cały następny dLień Morgan 
unikał towarzystwa. Jedynie przy oble· 
dzie znów rozmawiał z ;:-zemvsłow-: 
ceru. 

Trzeciego dnia powtórzyła się ta 
sama historja. Gdy francuz ·mów po.:ząl 
mu opowiadać o swych fabrykach, Mor
gan wtrącił mimochodem: 

- Czy mógłbym zwrócić się d0 pa
na z pewną prośbą? Przed paru tygo
dniami ~awarłem znajomość z mtodym, 
wybitnie zdolnym intynierem, który da
remnie poszukuje we Francji pracy. 
Czy nie zechciałby go pan przyjąć? 
Muszę się panu przyznać, że ~ie mam 
we Francji żadnych ' stosunków. to też 
sam nie móg1byrn mu POinóc. 

- Ależ to drobnostka -- zawołał 
przemysłowiec. - Natychmiast m.:piszę 
odpowiędni list do mego nac~dnego dy· 
rekt-0ra· Proszę mi · tytko i>Od~ć nazwi
sko pańskiego protegowanc~o 

- Nazywa ~ię Jerly fuletre. 
Przemysłowiec ·wyciągnął · z kieszeni 

blankiety firmowe i nakreślił parę słów. 
- To wystarczy. Pa1iski inżynier 

natychmiast otrzyma pracę - -powie
dział· 

- A kiedy pa-n wraca do sw~go 
przeds.iębiorstwa? ' . 

- Najwcześniej za .ti;zy miesiące - . 
odpowiedział . mu franctU. 

Młody Morgan, a w rzeczywistości 
inżynier Jerzy Fuletre, pożegnał go ser· 
decznie i udał się do swego pokoju. 

Pat:-. ~o, teraz uwaga!.„ We~dzieł Pat: - A to co?!„. Pies!!! ... O, re-J Pat: - N~, a t~raz ~nogi!.., Pręd-
my ostrozme do środka.„ Tvlko zeby ty! ! !.„ ko, bQ ten psiak biega, Jakgdyby gonił 
furtka nie skrzypnęła„. · · Patachon: - Na pomoc! ... Dlacze- Kusocińskiego?„. 
, rPatachoni ........ Kmiotek oewnle po- 1 go on tak szczeka ?„ .. Skąd on wie, że- Patachon:- - O, /eJa.;. O, jeJa„. Już 
sze\lk sRaÓ• bo-widzialem. z.e bvt bar- śmy przysi-li·-po pieniądze?.„ A pu• nie mam sil wyciąiać nóg„. Bvlebyśmy 
dzo zmęczony.„ I jabym sie zmęczył, dziesz!„. A pudziesz, mówie ci!„. tylko do tej beczki dotarli... Zawsze 
dź.wigając tyle forsy!... - · mamy takie pieskie szczęście ..• 

.. 
~ 

Pies: - ·· Wrrrr.„ 
Wrrrr-wrrrr-wrrrr„. 

wauwau!„. 

Wrrrr„. ttau!.„ Pat: - Co on robi?„. Patrz co on Pat:-Co teraz będzie?.„ On umy
Wau-wau-wau_. wyprawia!.„ Otwiera przegrode„. A za ślnie drażni _byka, żeby go na nas skie-

.tą przegrodą„. - rować ! Djabli nadali ten całv baje !.„ 
Pat: No, nareszcie!... Ale mvślałem, 

że ten wściekły pies zrobi z nami po
rządek: - oddzielnie ułożv kosteczki i 
oddzielnie mięso.„ 

Patachon: - . Figę sie teraz ciebie 
boję, ty łobuzie.„ Beczki nie przewró
cisz.„ A, ciuś, ciuśl ..• 

Patachon: - „.byk!„. To jest, ~i- Patachon:-Przestań sie tak trząść 
dać, jakiś pies, który skończvł szkclę ze strachu, bo rozsypiesz cała beczkę.„ 
powszechną!.„ Mądra bestjal Kochany panie bykusiu, zostaw nas pan 

w snokoju„. 

Tego wieczoru . opuścił cichaczem 
Pokój. Nie miał już tam przecież nic do \ 
roboty. . 

Udało mu się wykonać sprytny plan· 
Od trzech lat daremnie szt.łkał posady i 
teraz wreszde, gdy podał się 'La Mor
gana, otrzymał pracę wł~n!e w teJ fa
bryce, o której ciągle marzył. 

Właściciel przedsiębiorstwa powróci 
dopiero za parę miesięcy, Chyba go juł 
wówczas nawet nie pozna. A nawet je
śli go pozna, to w najgorszym razie da 
mu wymówienie. Tłum· D. 

Pat: - Byk. V.:Ywr.6ci ttas _razem. z' .Pat:.::._ C~ to?.„ Kto na~ wsad~ił na Pat: - No!„. Na nasze nieszczęście 
beczką!.„ StaraJ się go Jakoś orzebła- ten karuzel?.„ Wszystko s1e kreci!... woda w tym stawie jeszcze nie zamar-
gać! • . . . . , _Pafac~on: - To nie żaden karuzel, ~ł~!.„ Spófrz na tego psiaka!... Teraz 

Patac~on. - Czy Ja w1e. n_i iak ~ie 

1
. móJ drogi, tylko nasza beczka .sua da na 

1
1uz się uspokoiła ta best.ia !... Co teraz 

przemawia do byka?„. To musi być Ja- dół z zawrotną szybkościa!.„ Trzymaj zrobimy?.„ 
kaś bycza mow

1
at„. Byku-smvku, jako- się mocno!„. Dokąd zjeżdżamv? ! Patachon: - Ja idę do Kasv Cho-

tako, lecz-precz. rych, bo napewno mam już grypę„. 

Za WY.daw~ i druk.: .WY.dawnictwo „Republika" sp. z Oli'· ~"- redaktor odpowiedzialny: Jan Orobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 
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